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G r a n d a  p o l s h o - n i e m i e c h a
obstawiona przez oddziały poi f̂1 -

Terroryści z pod Starogardu pragną uciec do Hienzlect

V ie « n  M n
w  H a r s z a w i.

Należała do organizacji dywersyjnej.
W a rsz a w a , 4 maja. (Tel. G. P.) 

W związku z wybuch ?m na Staram 
Mieście aresztowano pewną Ros­
jankę, artystkę dramatyczną, która 
należała do organizacji dywersyj­
no - szpiegowskiej, ii.iansowanej 
przez Sowi ty.

CO WYKRYŁO ŚLEDZTWO.
W arszawa, ą_ maja. (W.) Spra­

wa przygotowanego zamachu przez 
eksplozję jnaterjatu wybuchowego

zstacza 'coraz szersze kręgi. Sę"dT:a 
śledczy Luksemburg zdotał przesłu­
chać już, co prawda tylko częścio­
wo, redaktora ,,Walki Ludu“ Stro- 
,ianov'skiego, którego stan zdrowia 
jest jednak bardzo ciężki. Z bom 
Ły zegarowej chciano uczynić uży. 
tek w daiu obchodu Święta Naro- 
dowego. Również jest niemal pew- 
nem że cala akcia wypływa ze 
środowiska komunikującej partjj 
chłopskiej.

Znów straszny zamacb ca pociąg.
Pod Lublinem cudem ocalał pociąg pospieszny.

Rycina powy sza przedstawia p ytę złożoną w wigilię Święta Na­
rodowego 3 Maja i rzez bez ni enną młodzież u stóp pom iika Mickie­
wicza we Lwowie.

Ityrohi śmierci u  Safji.
Wykonana 9 godzin; po ogłoszeniu.

S o f la .  4 maja. (S) Dziś o godz. 6 wieczorem sąd woj­
skowy wydał wyrok w sprawie ostatmen zamacnowców. 
W szyscy zostali skazani na śmierć. Wyrok wykonano w  go­
dzinę po ogłoszeniu.

W aiszaw a . 4 inaja. (W) W 
związku z zamachem na pociąg 
kole owy prsoieszny pod Lublinem 
koło st cji Łaszczów wysłano nc 
miejsce katastrofy Drzedstawicieli 
policji politycznej Warszawy. Wła­
dze miejscowe poi cyjne i śledcze 
są już na tropie zb odn arzy. Do­
tychczasowe dochoczenie wyka­
zało, że zbrodniarzom chodziło o

wykolejenie pociągu pospiesznego 
idące: o z Równego do Warszawy, 
nie wiedziel jednak, ie  na parę 
minut przed nim przejdzie pociąg1 
towarowy. Dzięki temu pociąg po-j 
spieszny wiozący licznych pasaże-■ 
rów ocalał. Gdyby nie ta szczęśli-l 
wa okoliczność niewątpliwie kata 
strofa ta pociągnęłaby za sobą li­
czne of ary w ludziach.

PRZEDSTAWICIEL LIGI NaROd ÓW 
W W a RSZAWIE.

W srszawa, 4 rr.aja. (W.) Dziś przed­
południem przytyli do W arszaw y prze­
wodniczący sekoifi dla spraw mniejszości 
r, a rodowych w  Ladze Naród o w p. Col. 
bar, oraz członek komitetu tranzytow e­
go L g i Narodów p. H«as z małżonką. 
Pizybyl: oni wprost z Kowna i Kłajpe­
dy. Słychać, że ifch przyjazd ćn- V.'arszr 
w y  jest w związku z usałowaruein Lig;1 
Naicdów umożliwienia Polsce k o r a _  
mia z tranzytu przez Nromer do Kłaj- 
peay.

Wynurzenia 
Chamberlaina.

Lwów. 5. maja.
W Anglii oddawna do tradycyj­

nych zwyczajów npieżą bankiety 
poirtycynt. Jeśli np. któryś z k o ­
łujących mężów stanu chc11 powia­
domić osój o swych poglądach na 
rakąś sprawę, a tok Obrad parU- 
jeden z głównych swych obowiąz­
ków kultywowanie przyjaźni an-
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K o r d o n  p o l i c y j n y
na granicy polsko - niemieckiej
nie przepuści terrorystów z  pod Starogardu dc liir iB C .

gfelsko francuskiej, utwierdzani5 
przyj iż cl pomiędzy obu państwa­
m i Dr7VP!?c7ttowan'j przecież w 
woinie lęrwfą o tu  narodów.

Marr.y do czynienia z<ł światęm 
- słowa Chamberlaina — w któ- 

.ym ząwiSć i nieufność mącą jas­
ność sadu i utrudniają powrót nor- 
m "’nvch stosunków. Rzeczą jest 
dyplomacji obmyślenie środków, 
k*-óie dozwoliłyby stłumić z to, 
-kwiace we wspomnianych roz- 
rdźwickach.

Od uzgodnienia poglądów fran­
cuskich i angielskich, od istotnej 
2Zodv tych dwu pansrw, od ostro­
żnego fcli postępowania w dziedzi­
nie polityki światowej zawisf zda­
niem Chamberlaina, pokój świa^. 
Francja b^yiem  i Anglia — .to  
dwaj wisiLy strażnicy zachodniej 
demokracji. Zatem wiele, bardzo 
w je jo /alcżY na ich przyjaźni i ser­
decznej współpracy.

Oświadcrył dalej Chamberlain, 
że już wyda! wszystkim zagranicz­
nym przedstawicielom W. Brytanji 
poIec*nie by uważali dyplomatów 
’?ancuski..b za swych naturalnych 
przyjaciół. J«sli zaś dojdzie do zu­
pełnego porozumilenia między An- 
glja a Francją, czegóż wówczas o- 
bawiać snę będzie można w świę­
cie? Przyjdzie wówczas chwila, 
gdy przekreślić będzie można nie­
miłe -wspomnienia przeszłości, gdy 
pójdą w  niepamięć tragiozne zda­
rzania rozrastające się potwomio 
wb.reW woli aijamtow, gdy wresz­
cie przyjaźń i bezpieczeńsewo Eu­
ropy przestaną być czczem sło- 
w«m. oprą sic bowiem o granitowe 
podstawy francuskot-angielsk^j 
przyjaźni. Czas, który leczy 
wszystko, zagoi także wczorajsze 
rany j nktylko Francja i Anglia, 
lefcz także wszystkie ludy zasiądą 
spokojnie do pracy kulturalnej-

Zakończył Chamberlain rzeciz 
swą stwierdzeniem, że pomimo 
wszystkich dzisiejszych dyfer&ncyj 
mjędizy Anglją i Francją, uważa an- 
sielsko-francuską entente cordiale 
za podstawę rzeczywistego poko­
ju światowego Promienie* jego win- 
ńy wypłoszyć zarówno zawiści, 
jak niedowierzanie, a z  niemi 
wszelką obawę co do przyszłości.

W  streszczonych tu słowach 
Chamberlaina mfaści się sporo ma­
teriału do poważnych rozważań. 
I nie dziwimy. się, że angielski mi­
nister wolał myśli swe wypowie­
dzieć przy biesiadnym stole, gdzie 
pewny był, że przyjęte zostaną 
bez dyskusji, aniżeli w Izbie. Ta 
charakterystyka stosunków angl-1- 
sko-francuśkich nią wypadła zbyt 
poobszająco. Ukazując, jakiem! to 
stosunki być powinny, udsłoniła, 
jaklcml one nie są. Jasno i dobitni-J 
wskazała na panujące w łonie koa­
licji roadzwieki, na ich pogłębienie. 
Się w ostatnich czasach do tego 
stopnia, że aż trzeba bvło dyplo­
matom angielskim przypominać, iż 
PC przyjacielsku zachowywać się 
mają wobec swych francuskich ku­
ksów . Widccznjp zachowywali się 
inaczej

Za a iść, nieufność, obawy — te­
go rodzaju wyrażenia użyte w  o- 
krplnrti stosunków' francusko-an- 
grelskicb — tak, jak te stosunki 
Przedstawiają się obdc«ie, brzmią 
mi ntarny^h w danej chwili nie na­
r ę c z a  gm po temu sposobności 
wówczas sympatycy jtgo, aby u-

W asrząw a, 4. m.ąja. (W .) W ła­
dze policyjne i śledcze w Starogar­
dzie w dalszym ciągu prowadzą 
enegiczne dochodzenia celem w y­
krycia istotnych sprawców żarna-

W arszaw a . 4 ma,a. (W) D .iś 
w południe rozpo żęła się w min. 
ko'e; konfereii.ja w sprawie za- 
b z, ięrzenia ruchu na kolejach 
[r  e i  zamąchami. Konferencję zwo- 
rai u. u. Tyszka, który przewodni- 
c y. ob adom. Biorą w niej udział 
wszyscy dyrektorzy departamen­
tów, naczelnik wydziału p re z , pre­
zesi wszys kich dyrekcji kolejo-

W & rs/aw a. 4 maja. (W; W cmiu I 
jutrzejszym udaje się do Teheranu 1 
charge de afaires poi ki p, Stani­
sław Hęrnpel, klóry poprzednio był 
pr edstaw .citltm  iządu polskiego 
w Pradze czes-de'. W ten s p o s jj  
Polska nawiązuje sio unki dyplo­
matyczne z rządem per.'kim z któ­
rym zawarła ju l w Warszawie 
p p rz e a n  o traktaty wieczystej 
p zy aź ii i traktat handlowy. Z ri-  
żenia m ędzy Polską a Per ją od­

ia łwić mą zadań  je, urządzają pod 
tym czy owym pretekstem zebra­
nie p.zy biesiadnym stole.

Bankiet urządzony d 2. bm. w
I ondynie przez Związr k angid* 
sko jrancuski na cze$ć ambasadora 
de F:-*uriau i mlmstra Chamberlai­
na stal się takiem właśnie, w cap  
nie przypidkowem zdarzeniem piy 
lityczue.r,.

Przy toastach ambasador de 
!T!euriau w krótkości zauważył, że 
tad irtcm  związku powinno być 
łagod^nie a z czasem zupełne u- 
sun ię te  zazdrości j uprzedzeń po- 
międv Anglią i Francją.

Na to Chamberlain oświadczy1, 
źe cn — osobiście — był zawsze 
szczerym pi-zyjacielem Frapcji. 
Syniootię do wielkiej republiki o- 
dziedziczył po ojcu Wdzięczny 
itż  jest cieniom ojcowskim za

chu. Właściciel lewara, przy pomo­
cy którego odsunięto szy ry  wraz 
z  podkładami, został aresztowany. 
Fakt ten, zdaniclm miejscowych 
czynników bezpieczeństwa, mołts

wych, delegacje władz bezpieczeń- 
ctwa, oraz przedstawiciele wojsko­
wości. Uslalono, że dozór nad 
torami ma być wzmocniony, dró­
żnicy będą obchodzili .o-y częściej, 
Szczególnie w nocy. Służba ins­
pekcyjna nad torami będzie stosu- 
wn e zorganizowana. Lin e kolejo­
we mają bvć nadto strzeżone za 
pomocą pairoli policyjnych.

sposób uzyskano momość sprowa­
dzenia raniej bawełny perskiej, 
której znaczne trans, orty zużywa 
Ł di. Pozitem Persja maże być 
cóikonałym rynkiem rbytu dla 
wyrobów przem] słu polskiego. 
P.zed wojną była ona jednym 
z większ/ch odbiorców roból prz^- 
o ysłowych polskich.

p rz e c ie  jiań owych uczuć. Ba­
wiąc u e  ^rancji ną studjach nii^ł 
►posubność do porównania umysio- 
vvoś"i francuskiej z angielską i do 
p07riufija prądów ruitujacych w 
gtęl i f^nicuskiecro ducha.

Ol.iąwizy tekę spraw zagranicz­
nych po tjz pierwszy mjał spo^ob
i ość t',rle P rz y n a jm n ie j osiągnąć, że 
i * zdżwięki pomiędzy Anglją i Fran 
cją sprowadzone zostały do kilku 
drobnych dyferćrfcK. Także otb?c- 
r-ie1 Auston Chamberlaji. uważa za 
zbyt niepokojąco, by zrównowa­
żyć je mogła — niewiadomo, n& 
cżem  oparta — nadzieja, że to 
wszystko zmieni się na lepszel

Jakim sposobem? Kiedy? Kon­
kretnej odpowiedzi Chamberlain 
nie dał. a ogólnikom trudne przy­
pisać mocy przekonywującej.

w ogromny sposób ułatwić po. 
myśirie zakończewle dochoctzeń.

Komisja kolejowa, która pro­
wadziła skrupulatne bad*nia uszko 
'd z on ego toru n a ^ i- is c u , doszła 
jednomyślnie do wniosku, że spraw 
cą kołastrofy musiał być człowiek 
dokładnie obeznany z techniką ko­
lejową. św iadczy o tern użycie le- 
war^ którym w umiiejętay sposób 
posługiwano się.

G iarica polska N*enuec od scirony 
Prus Wschodnich, na teren liijj kow ji. 
wej w korytarzu gdańskim jest silnie 
strzeżona, celem uniemożliwienia prredo. 
siania s!q zfgranicę sp raw com  katastro. 
fy. którzy najprawdopodobniej będą nsł- 
tc-wal' wydosiać s«ę z granic P adstt.a  
polskiego. PoHc*a Jest na ich trOp’e.

Otwarcit n j s t a w ; Z w ią z- 
hn miast m Poznaniu.

Podczas Targów Poznańskich 
(3—10 maja) otwarta oędzie Wy­
stawa miast polskich; mieścić się 
ona będzie w jednym z pawilonów 
tu i przy wyjściu, wybranym prze.r 
Związek miast. W wystawie, na 
k órej miasta przedstawią swe u- 
rządzenia, wermie udział 30 miast: 
największych, średnich i małych. 
Dzięki temu posiadać ona bęczia 
charakter pogląduwy. Z większych 
m iast uczestniczą w wystawie: 
Kraków, Łódź, Lwów, Poznań, 
Bydgoszcz i Lublin. Podczas wy­
stawy i z je] okazji odbędzie się 
6 i 7 maja pie'w szy gospodarczy 
Zjazd miast polskich. Wygłoszone 
będą odczyty z różnych dziedzin 
gospodarki miejskiej.

Prezydent dojdechainsM
i min. Sikorski jadą do 

Krakowa.
Warszawa, 4. maja. (w) Mraż* 

ster spr^w wojsk. Sikorski udjje 
się n» objazd inspekcyjny kilko. 
P  O. K. W czasie objazdu przyjc- 
d?le dria 8. maja do Krakowa I bę­
dzie asys'uwal p. Prezydentowi 
Rzcc7> pospolitej przy uroczystość 
poświęcenia s7t2ndaru S p. saperów,

Śledztwu w  sprawie 
Mnraszbi.

Warszaw® 4 maja. (W). Komę 'da 
Główna P. P w porozumteTłhi % Mini­
sterstw em  spraw wewnętrznych posta­
nowiła w yfoczyć docnodze.ića dys^yph- 
narne przeciw zabójcy BasjHkJegu i 
WieczorkiŁwicza st. przód. Muraszce. 
który przyznał się dc winy. twierdząc, 
żc działał w afekdśe t że nie miał żad­
nych wspólników. Szcz^góiowt śledz­
tw o  porwisrdza jego oświadczenie.

M inister spraw  w e w n  dekretem  z 
dnia 1. maja w y d a lił  z polic ji st. p rzód . 
M utaszkę jako żabćjcę. Zir,aiduiie sie on 
w  w ięzien iu  w  W iln ie, a sadzić  g<> bę­
dzie  sąd w  Ńowoyródicu . Prócz niego 
pociągnięto do  odpow iedzia lnośc i asi>. 
S/'vszI f e w fc z a  i przód. I ew an dow sk ie- 
go, ą M inister spraw  w ew n . starostę 2 a. 
jączkow sk idgo . <■ ■'

Kubsc zomąchdw na tory
minister kolei zarządził smreg środków ochronnych.

(Telefonem od naszego korespondenta).

?2rsjit będzie rynkiem sbyfu
wyrohów przemysłu polskiego.

(O d  jiaszegr- korespondenta.)

b ;e się dodatnio na polsk’ej pro­
dukcji ęrzeinysłDwej, gdyż w ten

K IN O  M A R Y S IEŃ K A  od 6 maja 1925-
UROCZY3TE OTWARCIE

Uniwersytetu Hebrojsltiego wlErazaHmle
w obecności L c d s  b a lfc u ra  i oosjów  W e;zm anna Sokołow a 

1 w V u  in ych > \y p tn y c h  f rze d s t iw icieli świ ta . 
N a j a k t u a l n i e j s z e  a d j ę ^ i a  z  P s l e t l y n y  w 7 m iu częściach .
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Tajemnicze morderstwo no Kieparowie.
Ofiarą padła przys’ojna 26-letnia kobieta.

r

(—) Wczoraj w  godzinach po­
południowych Kleparów stal się 
.■widownią sensacyjnego wypadku 
morderstwa. O godz. 2.30 popoł. 
zawiadomiono urz<vd Śledczy, że w 
jednym z domów .-a KleparuwHi 
znaleziono bez życia młodą Przy­
stojną kobietę. Żonę funkcjonariu­
sza kolejowego, Helenę Bieldc.

Natychmiast po c trzymaniu tej 
Wiadomości wyjechał na miejsce 
Wypadku komisarz policij Batorski 
w towarzystwie kilku wywiadow­
ców', a w ślad za nim podążył rów­
nież sprawozdawca „Gazety Po- 
ianne.i“:

W małej izbie leżały 
[ zwłoki około dwudziesto sześcio 

letniej kobiety. 
Erzedewszystkiem wpadła w oczy 
funkcjonariuszom władz bezpie­
czeństwa dziwna pozycja zwłok, 
któ»a wykluczała możliwość samo­
bójstwa. Ten fakt nakazał bez­
zwłocznie poruszyć wszystkie sprę
żyny celem stwierdzenia, kto jest 
sprawcą morderstwa. Głow'a ś. p. 
B:e!ccw'-*j wciśnięta była między 
podstawę stołka, zwłoki ułożone 
na podłodze, stwierdzają hipotezę, 
że niema tuiaj prawdopodobieństwa 
targnięcia się na życie ze strony 
denatki

O godz. 5.30 rano sąsit dzi usły­
szeli

huk strzału rewolwerowego.
W pierwszej chwili nie zdawali so- 
<ble sprawy z tego, że strzał tes 
(a strzelanina jest dość częstym 
wypadkiem w codziennem życiu 
tKlepamwa), spowodował i to na- 
^tyehn.;ast czyjąś śmierć. Dopiero o 
godz. 12 w poi. sąsiadka Bielców, 
p \Vo;aczyńska, widząc, że Biel- 
cow'a uje opuszcza mieszkania, za­
częła na własną rękę czynić po­
szukiwania. Trzeba dodać, że pra­
wie równocześnie z odgłosem wy­
strzału, mąż nieżyjącej opuścił dom 
* udał się do warstatów kolejo­
wych, gdzie pełnił aż do południa 
służbę, p . Wojaczyńska spowodo­
wała zaalarmowanie policji klepa- 
rowskiej, która znf*w ze swojej 
strony, jak już zaznaczyliśmy, za­
wiadomiła urząd śpdczy.

Z fachowych oględzin urzędnj- 
)c’fiw policji wynika, że

6poźny pożar pod firzu- 
chawicami.

Pastw ą ognia padło cale go­
spodarstwo.

(—) Onegdaj we wsi Borki 
Dominikańsk e, pod Brzuchowicami, 
wybuchł ogień w zabudowaniach 
gospodarza Teodora Dziżaka. Z po. 
wodu panującego wichru, ogień 
szybko się rozszerzył i wkrótce 
objął całe gospodarstwo, t. j. dom, 
stodołę i stajnię, które doszczętnie 
zgorzały. Przybyły straże pożarne 
z Borek i Rokitny, zabezpieczy y 
sąsiednie domy, które były już 
poważnie zagrożone. Szkoda wy­
nosi 2503 zł. Gospodarstwo było 
ubezpieczone tv ko na 700 zł w 
towarzystwie ,D nister“.

tragiczny zgon Bielcow'ej
poprzedzony był stoczona walką.

Męża nieszczęśliwej, funkcjoną- 
rjusa kolejowego Bklca, areszto­
wano i przekazano do dyspozycji 
władz bezpieczeństwa.

Pó/nym  wieczorem urząd śled­
czy sprowadził Adama Bieic'* z 
Kleparowa do budynku policji pr^y 
ul. Kazimierzowskiej, gdzie komi­
sarz Batorski prowadzi da'sza
energiczne dochodzenia

Mieszkańcy kamienicy przy ul. 
Sykstusk-j 1. 52 zwrócili uwagę, 
że zamieszkała w tym domu urzę­
dniczka prywatna, Marja Dura- 
cizyńską, licząca lat 30, nie opu­
szcza 0d kilku dni swego mieszka- 
j:ia. Zawiadomiony wczorai wie­
czorem o łym fakcie komisariat VI 
polirji polecił wyważyć drzwi i 
stwierdził, że Duraczyńska nie żyj- 
a zwłoki zna jdu ją  się w stanie zu­
pełnego rozkładu, Władce policyj-

W ąrszaw a, 4 maja. (W.) Dziś
otrzymano w W arszawie sensacyj­
ną wiadomość z Łodzi następują­
cej treści: Tamte szy „G os Pol­
ski" doniósł o wykryciu w redakcji
i z kładach drukarskich „Republi­
ki" i „Expresu Łódzkiego" fabryki 
fałszywych pien ędzy, posiadającej 
wszelkie aparaty do tego celu.

Fab ykacja ta miała być zakro­
jona na szeroką skalę. Ze strony 
pism zaatakowanych przedstawiają 
spraw? tak, że przed kiUu dnian i 
jeden ze współpracowników admi­
nistracji .Republiki" zwrócił się 
do kierownika kliszami, aby łen 
zrobił mu ma rycę dwuzłotówk'. 
Kiedy kierownik kliszami uczynił

W a rsz a w a , 4 maja. (W) Przed 
kilku d nami uokonano śmiałego 
włama iia i rozbicia kasy ognio- 
trwa ej w dyrekcji kinematografu 
„Nowe Corso" i »r ar.“ rzy ul cy 
Marsza kowskiej 125. U ząd śhd- 
czy stwierdził, że jednym ze spraw ­
ców kradzieży był woźny dyrekcji 
teatru, Edward Koch. Zost ł on

KATASTROF4 SAMOLOTOWA 
W WARSZAWIE.

W arszawa, 4. maja. (W) Podczas 
obchodu św M a narodowego w czasie 
rewji woislkiowej jeden z lotti.ków po u- 
kcńczeniu lotu nią polu Mokotowskiem 
spadł z aeroplanu. W ypadkowi uległ a- 
parat ..Potez" z 3 p. lotniczego jrrowa. 
dzwny przez pilota Haręzę. Przyczyna

Dziś rar.o wpłynęło doniesienie 
do prokuratorji, oraz zawiadomie­
nie o odkrytej zbrodni.

Na miejsce wypadku wyjechał 
sędzia śledczy 2 lekarzom i policją.

W ostatniej chwili 
zachodzi silne podtjrzenie. ±e 
sprawcą m orderstwa jest kioś 
trzeci, k 'óry, wedle pcgłosek, mial 
pozostawać w bliskich stosunkach 
z śp. Bielcową,

ne pnleęiły przewieźć trupa do in­
stytutu medycyny sądowej celem 
stwierdzenia, czy zachodzi wypa­
dek samobójstwa, czy też nawet 
zbrodni.

Na stole w mieszkaniu Dura- 
rzyńskiej znalezione słoikć i fla- 
szeLzki pełne jakichś płynów. Ana­
liza sądowa wykufóc, co one za­
wierały, a śledztwo, kto je do­
starczył. JŁ

zadość temu życzeniu, widział to 
jeden ze współpracowników re 
dakcji, który donióił o tern reda­
ktorowi „Rępubliki". Ten zwrócił 
się do prokuratorji. Prokuratoi 
kazał roztoczyć nadzór nad dwo­
ma współpracownikami, oraz na­
kazał lewizję w lokalu atjmini- 
siracji, drukarni i redakcJ oba 
pism, poczem tych wspć pracow li­
ków aresztowano.

Redakcja „Expressu“ i „Repu­
bliki" wystąp ła na drogę sądową 
o oszczerstwo [ rzeciwkc „Głoso­
wi Polskiemu", żądając odszkodo­
wań a w wysokości 5 ty.ięcy do­
la ró.v.

aresztowany. Zeznał, ii  znając sto­
sunki pa ujące w teatrze, polecił 
swoim znajomym złodziejom ka- 
s'a zom wykonanie kradzieży, oraz 
poczynił im wsze k'e m .żliw e u|a- 
tw e iia . Poszukiwania dalszych 
sprawców są w toku. Kradz;e  ̂
której się dopuścili, wynosiła 25 
tysięcy zł.

katastrofy bvło zaczepienie P°<tw0z a o 
plócienry hangar. Pilot Haręza przymo­
cowany do siedzenia uległ nieznaezno- 
mu potłuczeniu, natomiast siedzący ju­
ko obserw ator pfart. Kutoafczak wyr.£j!£.o- 
n y  2 odniósł ci^żkje po.ucze-
nie. Dziś ranc st&n chorego popraw'-! 
się znacznie.

Z  sali odczytowej'•

Z  podróży po H s zp in ii.
(W ykład prof. Oss ndow sklego

w sa li Tow . m uzycznego).
(jp) Nazwisko popularnego au­

tora .Przez kraj zwierząt, bogów 
i ludzi" śc ągnęło do sali Tow. 
muzycznego liczną publiczność, 
która wype niła szczelnie w.do- 
wnię. P.of. O tsencoweki, witany 
żywymi oklaskami, zapowiedział 
z góry, że prelekcja jego „O Hi­
szpanii" jest rodzajem wslępu do 
cyklu wykładów o podróży do pół­
nocnej Afryki. Prelegent zwiedzi! 
Hiszpanię tylko pobieżnie, aby po­
znać ten próg, wiodący do maury- 
tańskiego świata. To te? tylko w 
ogólnych zarysach dał też publi- 

■ czności obraz iego kraju. Rozpo­
czął od Madrytu, który nazwał ty- 
powem miastem arogancji hiszpań­
skiej, zatrzymał się dłużej przy To­
ledo, posiadającem już wiele za­
bytków architektury arabskiej. Po 
opisie wspaniałości Sewilli i Gra­
nady, prz.dstaw ił szczegółowo naj- 
charakterystyczniejszy rys życ a 
hiszpańskiego, walkę byków i jej 
ohydne sceny. Zakończył odmalo- 
waniem życia i siedzib cyganów 
hszpańskich, tych dumnych po­
tomków królewskiego szczepu e- 
gip kiego, którzy pociągają do s e- 
bie nieprzeparcie artystów i mala­
rzy, czerpiących nieprzerwanie mo­
tywy twórcze l tańców pięknej 
gitany 1 jej fascynujących czarnych 
oczn.

Po skończonej prelekcji prof. 
Ossendowskizaprodukował na ekra­
nie szereg zdjęć z najpiękniejszych 
zabytków architektury arabskiej, 
oraz widoków miast i przyrody 
Hiszpanii.

  O-----

Echa obchodu rocznicy 
3 Moja.

(.) IJrcczysty wieczór w Sokole U.
ku uczczeniu rocznicy 3. Maja zgroma­
dził w  sali Tow. całą drużynę sokolą 
oraz 1'czną rubfiezność. Program ob* 
chodu byt wykonany nader udatnie. — 
Słowo wstępne wygłosfł redaktor Mi. 
chał Rolle. p-odlktrcślając ideowe znaczę, 
nie Konstytucji 3. Maja, która uratowała 
ducha narodu : była gwiazdą przewo­
dnią w  h iach  nie wioli. Na dalszy pro­
gram złożyły się: orkiestra Sokoła II., 
k tóra bardzo udatniic wykonaia szereg 
utworów, p. HabeTÓwna odśpiewała 
bardzo p'ękn;e kitka pieśni, a p.. Szpa. 
czyńska ze zrozumieniem ,■ oduzuc.ein 
wygłosiła prtrjotyczr.ą deklamację. Na 
zakończenie kółko amatorskie Sokoła H. 
odegrało bardzo staranin-ie ILr. część 
..Dziadów". Na specjalne wvróźn:eme 
zasługuje odtwórca roli Konrada.

*
(.) Mszt, śxv. pontyfikalna ku czc* Ma. 

tk| Boskiej Królowej Narodu Polskiego.
W doćatko-w em sprawozdaniu z uroczy, 
stośc; t. Maja podajemy, że Podczas 
Mszy św . poniyfitealrtej, którą odprawił 
ks. arcybiskrm Twardowski ku czci 
Matki BoA.cj Królowej Narodu Poł. 
skitgo chór Lutma-Marcsera pod batutą 
Iks. dr. M chała Wyszyńskiego odśpie­
w ał Msze uroczysk Moniuse.'.-: oraz 8. 
mio-głosowe Ave Maria, Hen-yka Ja­
reckiego.  O-----

Ufo jest tw dfcg p ły ty  
„ I  ezoaoegc Zo łn iB rza ".
Jak się dowiadujemy twórcą1 płyty 

„Nieznanego Żołnfenza" jest znany rzeź­
biarz p Zygmunt Kurczyński.

 O-----

Tragedia samotnej kobiety
Samobójstwo czy zbrodnia przy ul. Sykstuskiej.

Fabryka fałszywych dwuzłotówek
w drukarni „Republiki" i „Expresu“ w Łodzi.

(Telefonem od naszego korespondenta.?

25 tysięcy złotych łupem włam yw aczy.
Głównego sprawcę schwytała policja w arszaw ska.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
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Nasze k o re sp o n d e n cje .

Sieni w nici!.
(Kor esc. własna „Gazety Porannej").

Paryż, 28. kwietnia.
Miot i sierp—oto emblematy, na 

które przysięgają komuniści cali- 
go świata po odrzuceniu krzyż*. 
Nifcma piękniejszego symbolu, jak 
te w&iioste narzędzia twardej pra­
cy rak ludzkich Niema okropniej- 
sz?go świętokradztwa, jak używa­
nie ich do brutalnej walki, do prze­
lewania kiwi. Sprofanowane w rę­
kach komunistów mioty i sierpy — 
dodajmy ;eszcz8 siekiery — są o- 
becnie w robocie w całej Europie. 
Przychodzą im w pomoc bomby, 

1 kastety i rewolwery. Dobrz3 u- 
zbroienj rzekomi bojownicy ustro- 
i\t Ufacy zabio-ają się do rozwa­
lania gmachu Cywilizacji.

W Scf;i działy się rzeczy okrop­
ne Od szcr?,gu miesięcy walki po* 
iityrzn? w nieszczęśliwej Bułgarii 
odbywały się w formach, o któ­
rych n*s można mówić bez zgro 
ZV Tedynyin argumentem stał sl? 
"'orc!. Ty jesteś komunistą albo lu­
dowcem, on jest narodowcem - -  
trze*.* zo zastrzelić Jejżeli bę- 
dz'esz się wahał, on jutro zabije 
ciebie. Jeżeli uda ci się zbrodnia, 
możesz być peiwny, że pojutrze 
zginiesz z rąk przyjaciela ofiary. 
Mordowano tak deputowanych, 
miinistrów. generałów, profesorów. 
Od taj łagodnej metody polemiki 
partyjnej do nieto ostrzejszej, Jak 
masowe zamachy, w których giną 
setki niewinnych ofiar, przejście 
nie było trudne. Żyjąc długie mi’5"* 
siace w  nieustannie pokteycanej 
atmosferze zbrodlr.i, można łatwo 
wyzbyć się wszelkich przesądów 
Sentymentalizmu.

Ta atmosfera zbrodni nie stano­
wi bynajmniej czegoś specyficzni8 

bulgarskieso, ani bałkańskiego. 
Łatwo wymyślać nieszczęśliwej 
Butgarji od Bałkanów. Nie można 
jednak za-a-ć, że umysły wycho­
wują i gdzieindziej w duchu 
walki i przygotowują się do udzia­
łu w dziele, zburzenia cywilizacji. 
W szak zbrodnia polityczna w Eu­
ropie powojennej nie stanowi ni­
czego nowego. Niema kraju, któ­
ryby pie miał sw«j pozycji w wiel­
kim almanachu zbrodni. Nowość 
stanowił jej niezwykłe rozmiary, 
masowość ofiar i fakty, że godzi 
się ber wyjątku w przeciwników i 
w Bosu ducha winnych bezbron- 
nych nieszczęśników, których i*- 
dynem przewinieniem jest fakt, że 
żyją na ter8"!8, walki.

Łatwo Bułgarji wymyślać od 
Rarkanów. Łatwo również lu­
dzko™ z zachodu natrząsać się z 
naszych band kresowych.

Gonzei jeżeli w sercu Europy 
dzieją sie rztfcny, świadczące o 
głębokiem przesyceniu atmosferą 
zb*odci!. W> dniu wczorajszym ko­
m uniki paryscy w dzielnicy Monf- 
martre napadli na grupę wiecowni- 
!c**w z organizacji „młodzieży pa­
triotycznej" i zaczęli strzelać do 
przec‘wników, z których więk­
szość i*;e miała żadnej broni. Mor­
dowanie odbywało się na komen­
dę: „sekcja w p n w o  tyraljera,
pierwsza sekcja ognia"- W  ciemno­
ściach wieczornych padali zabici 1

ranni. Uchodzących ścigano aż w 
podziemia Mćtro, gdzie na peronie 
toczyły się jeszcze rozpaczliwo 
walki. Także poseł nacjonalistycz­
ny Taittinger był w poważneni 
niebezpieczeństwie.

ParlanUnt francuski umiał w  pię­
knej formie zaprotestować prze* 
ciwko temu sposobowi zwalczania 
prz8tiwnikćw politycznych, które­
go rezultatem są trzy ofiary w za­
bitych i kilkudziesięciu rannych. 
Jednak najostrzejsza wymowa par­
lamentarna francuska nie wpłynie 
na ma»y, którym dano w ręce „mro 
ty i siórpy“. n a k a z ie  im bicia 
burżujów. Faktem jest, że atmo­
sfera zbrodni politycznej szerzy siię 
we Francji. Niedawno komuniści 
na wiecu napadli na leader3 socjo- 
1'styczncgo posła Leona Bluma i po 
ranili go nożami. To są początki. 
Musowe zamachy stanowią dalszy 
etap, k tjry  kiedyś może przyjdzie. 
Ostatni rozdział ,,W yspy Pingwi­
nów" Anatola France‘a poczyń3 się 
realizować*.

Trzeba tu jeszcze zwrócić uwa- 
{rę na dalszą groźną konsekwencję 
propagandy gwałtu. Komunizm i je 
go antyteza — faszyzm wychowu­
ją się razem na wspólnej glebie. 
OJyby przez Włochy nie przeszła 
łala komunistyczna, nie zalałaby 
,ch fa’a faszystowska, demokracja 
włoska nifc upadłaby dotąd. Już 
dzisisj referltatem komunizmu w e 
Francji jest, że „les leupesses P a- 
triotiąues" poczynają się organizo­

wać, formują centurie i kohorty, 
L’f»rą t rcó do ręki. We Włoszech 
widzimy dalszy etap. Niewinny 
''kres karm-'c:,ia socjalistów rycy- 
nusem — to pierwsza faza, walki 
masowe to dalsza, mordy i terror 
jeszcze dalsza, —  zupełna anar­
chia, jako r8zultat wyłania się n i  
horyzoncie. Krwawy cień Matteu- 
bego nie pozwala siebie zapomnieć. 
Tę dalszą fazę m am y już w Bułga­
rii. gdzie odbywają się masowe 
3k ‘a terroru, rozstrzeliwania setek 
ofiar wśród których muszą być 
bardzo lkc.ne ofiary niewinne.

Komuniści rzucają ziarno, które 
w ydr‘e bujny plon. Ich przeciwni­
cy z szeregów faszystowskich są 
dobrymi żniwiarzami. Siftrpy są 
w robocie w Europie.

Czy nie należałoby założyć 
międzynarodowej Ligi Obrony Cy­
wilizacji0  Mogliby się w  niej gru­
pować wszyscy ci patrjoci i inter­
nacjonaliści, rewolucjoniści i za­
chowawcy, rdla których ponad ich 
głębokimi sympatiami istnieje je­
szcze jeden najważniejszy rdeal: 
CywMizacja Zachodnia. Obowiąz­
kiem tej Ligi byłoby wykazać lu­
dom. że jeżeli cywilizacja runi’, to 
bedzifc oznaczało katastrofę ich 
Własnych sp-aw, sprawy narodo­
wej sprawy religijnej, sprawy spa 
łecząej Metoda Ligi polegałaby na 
tem, ahy zachować i okazać siłę, 
• I8 nie dać się sprowokować do 
wciągnięcia w atmosferę zbrodni.

Krzewskl.

 — ■ . ■*
drodze * odkupienia. W latach 
niewoli zwracał się naród pol­
ski do promiennego wspomnie­
nia swojej Konstytucji z głęb- 
szem może niż dzisiaj wzrusze­
niem i pietyzmem — ale żadne 
z poko eń, które nie żyło już 
państwowem życiem dawnej 
Polski, nie mogło tak dobrze 
rozumieć znaczenia w iekitgo 
aktu r ku 1791, jak dzisiejsze, 
szczęśliwe, kt >re doczekało si§
wskrzeszenia Ojczyzny*.

♦
„Nowa Reforma* również za­

mieszcza artykuł wstępny n? temat 
wiekopomnej rocznicy 3. Maja, za­
mieszczając przy końcu niezmiernie 
znamienne uwagi na temat rozsze­
rzenia praw zarówno społecznych, 
jak poi.tycznych i materjalno-eko- 
nonrcznych na wszystkie warstwy 
soołeczeństwa:

„Nie tylko bowiem skarbem 
zasobnym, nie tylko armją sil­
ną i administracją sprawną, a 
także oświatą mądrą, Polska 
sta iie mocno, jako nie dająca 
się już więcej zacnwiać pań­
stwową budową, pumhno wszy­
stkie złowrogie zmory z pod 
znaku Hindenburga czy krwa­
wej bolszewji. Twórczą i trwa­
łą podstawę zapewni państwu 
życie, budowane rękoma całe­
go narodu, — narodu, który 
synonimem będzie wszystkich 
jego warstw, więc także olbrzy­
miej rzesz włościaństwa i war­
stwy robotniczej.

Taka jest dla nas dzis:aj ży­
wotna, pańtwowa idea wieko­
pomnej Trzeciomajowej Usta­
wy*. *

„Kurjer W arszawski'' zamiesz­
cza na naczelnem miejscu nadesła­
ny specjalnie na dzień Święta Na­
rodowego, artykuł napisany przez 
wielkiego męża stanu współczesne! 
Francji, Raymonda Poincarć. W ar­
tykule tym czcigodny autor oma­
wia interesy Francji i Polski na tle zna 
nych propozycji niemieckich. Przy­
toczeń/ niżej us‘ęp stwierdza kate­
gorycznie stanowisko Francji do 
swej sojuszniczki — Polski:

„Francja w żadnym razie nie 
pójdzie na rękę tym ryzykow­
nym kombinacjom. Jest ona so­
juszniczką Polski. Niema takiej 
siły, kióraby ją mogła zmusić 
do zapomnienia o tem. Cóż 
przyjdzie Jej z tego, że Niemcy 
obiecują szanować jej granice? 
Niemcy uczyniły już tę obie­
tnicę w traktac e, będą zmu­
szone ją powtórzyć w dniu 
swego wstąpienia do Ligi Na­
rodów. Podpis, położony przez 
nie na pakcie francusko-nie- 
mieckim, nie przyniósłby żad­
nej nowej gwarancii.
Mógłby mieć nawet tę ujemna 
stronę, że oznaczałby, iż, sko­
ra NI m y obowiązują się u- 
trzymać stat s quo na zachodzi 
zastrzegają robie tem samem 
m rn a ś ć  obaleń a istniejącego 

-s<anu rzeczy na wschodzie 
Tak więc powiedzianoby Fran- 
c i: „Bądźcie spokojni; możecie 
sobie siedłieć u siebie z za­
łóż >nemi ręko na; my was nie 
ruszymy*. Ale gdyby później 
Polska była napadnięta nie 
pozw lonoby F ancji chwycić 
za broń, przypominając jej 
zobowiązanie, rac ągnięte wo­
bec Niemiec*.

Co mówi Nemo:

Komunistom.
Dla szcz tśca  ludu i dla jego dobra 
Wyście podjęli Chrystusowy trud,
A z głcdu sterczą mu wychudłe ziobra,
A gdzie się zdarzy mordujecie lud.

Z anrast łagodzić nędzę, głód i mękę 
! spojrzeć w serca człowieczego gfąb,
Na Domy Boże podnieśliście rękę,
Mącąc modlitwy hukiem swoich b:>mb.

Ażeby hydrę rozbudz ć niemiecką 
I wzniecić pożar z iskry, która tli,
W ykolejacie pociągi zdradziecko,
Sycąc swe oczy potokami kiwi.

W co się zmieniła ta nauka czysta,
Która miłować i przebaczać chce?
Djabelskie pl mię, dzieci Antychrysta!
W asza ojczyzna jest na piekieł dnie.

Przegląd prasy.
„Warszawianka* w artykule 

prof, Strońskiego, p. t, „Jak wów­
czas*, nawiązując do wspomnień 
Konstytucji 3. maja, przechodzi w 
w krótkoś i historję Europy w cza­
sach przed rozbiorem Polski i koń­
czy w ten sposób:

„Polityka Prus w stronę Polski 
była ściśle związana z polityką 
ich w stronę Francji. Dla prze­
prowadzenia zaborów w Polsce 
usuwały się Prusy nad Renem 
od walk przeciw Francji rewo­
lucyjnej, a nawet, jak w kwie­
tniu 1795, zawarły układ po­
kojowy z Francją w Bazylei 
(niedaleko... Genewy), aby swo­
bodnie w październiku 1795 r. 
przystąpić do trzeciego rozbio­
ru Polski. Potem zaś cały wy­

siłek skierowały przeciw Fran­
cji, co stanowi związek dzie­
jowy między Maciejowicami a 
Lipskiem i Waterloo.

Nie wszystko, co jest ząmy- 
łem, staje się rzeczywistością, 
ale zarińysły Niemiec dzisiej­
szych może świat współczesny 
czytać, jak na dłoni, w dzie­
jach porywu odrodzenia Polski 
z końca 18-go wieku w okre­
sie Konstytu-M 3-Maja*.

*
„Kurjer Polski ' p sząc o konsty­

tucji 3. Maja tak zaczyna swój nie­
zmiernie poważny artykuł:

„Konstytucja majowa, której 
134 rocznicę święcimy dzis aj, 
była przez wiek z górą wja- 
tykiem natodu w ciężkiej jego
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Sensacyjna sprawa snwiecMch jurgieltnllińw.
Zamachowcy l u i a m y , Dietrich i Soloneńko, byli z nimi w  związku.

(yl Przed Trybunaleim sędziów 
przy leg łych  stanęli wczoraj dwaj 
działacze ukraińskiej partji komuni­
stycznej. Juljau Krajkowski, nau­
czyciel A’miinarjum SS. Bazylja- 
nek i Jarosław Skalicź, student 
prawa oskarżeni o zbrodnię zdra­
dy stanu. Obydwaj oskarżeni zało­
żyli w Stanisławowie związek o- 
kręgowy komunistycznej partii 
zacfc.-ukraińskiej z oddziałami po­
wiatowymi w województwie stani­
sławowskie™, jednali zwolenników 
> członków i dążyli do opanowania 
ł bro>jną ręką władzy, ogłoszenia 
dyktatury proletariatu, oderwania 
2 ieir. wschodnich od Rzpltej i przy­
łączenia ich do sowieckiej repu­
bliki.

I Krajkowski i Skalicz byli od 
dłuższego czasu obserwowani 
przez policję, jako podejrzani 0 cią 
gfe stosunki z bolszewja. Po bez­
pośredniego odkrycia podziemnej 
roboty oskarżonych przyczynił się 
niejaki Jerzy Słóboda. którego po­
licja aresztowała jako dezertera, 
przekradającego się Przez granicę 
do Rosji. Słoboda dostarczył da­
nych co do organizacji partji pod 
względem politycznym, wojsko­
wy i ^sabotażowym. Dane te zo­
stały następnie stwierdzone osta­
tecznie W szczególności wszystkim 
osobom, biorącym udział w orga­
nizacji wymienionym przez Słobo- 
tię udowodniono antypaństwową 
dzia’a!ność. Między innymi w ym 'e« 
r.ia akt oskarżenia dwóch żołnie.

y, którzy szerzyli z polecenia 
Krajkowskhgo i Skajisza komuni­
styczną propagandę w wojsku. 
Pierw szy z nich Wasyl Pidryczny 
byt szeregowcem 1 pułku szwole­
żerów w Warszawie, drugi, Iwai 
Prystań, służył w artylerji górskiej 
w Nowym Sączu. Obaj ci żołnierze 
odpowiadali już przed sądem woj­
skowym. i

Tocząca się rozprawa pozostaje 
w ścisłym związku z kilku głośne- 
mi sprawami komunistyczno-ferro- 
ry sty czn em i. Między innemi, przy

Kapelusze
z pierwszorzędnych fabryk

P . t i €. B a b ig
"Borsalino A n tic a  casa 

Scott & Co. 
Mossatit, VaSion &  Arąo d

p o l e c a  2540

Lwów. pl. Mariacki 11.

likwicacil sprawy zamachu na 
prochownię we Lwowie wpadU 
policja lwowska na ślad taine'j ko­
munistycznej drukarni w P rzem y­
ślu w mieszkaniu niejakiego Wło­
dzimierza Popiela- W stałym kon­
takcie z Popieleni pozostawali Ed. 
ward Oroński, przewćdca ukr. 
bolszewików i brat jego, Józef, 
k tóry wraz z niejakim Maślakiem 
ze Lwowa odpowiada obecnis w

P o g ra n ic z e  sow ., 4 maja.
W Żytomierzu (Wołyń sow.) e- 

gfoszono wyrok sądu gubernjalne- 
go w głośnej sprawie „szpiegów8 
polskich — niejakiego Artemjewa- 
An.zaga, który miał rzekomo być 
na usługach polskich władz w 
Równem, oraz Kudianowskiega i 
Prukarpczuka, oskarżonych o in­
formowanie Artemezuka. Wszyst- 
k'C h trzech skazano na rozstrzela­
nie, bez zastosowania amnes ji.

W Motiw i w Cichu sąd ska­
zał na śmierć naczelnika więzienia 
sowieck ego Kaniućhowa, pod za­
rzut m torturowania w iężdów  po­
litycznych.

W Nowo-Mikołajewsku rozstrze­
lano dwu braci Gus ncowych, o- 
s i^rżonych o zamordowanie agi- 
tatórów-komsamolców.

Moskwie zasądzono na roz­
strzelanie hersztów szajki Iwanowa 
i Jurowa, którzy dokonali maso­
wych napadów i mordów.

Minist. skarbu pod przewodni­
ctwem p. Prezydenta Rady Mini 
strów i Ministra skarbu, Włady­
sława Grabskiego, odbyło się po­
siedzenie Rady gospodarczej, — 
poświęcone omówieniu opracowa­
nego w komitecie ekonomicznym 
Miuislrów projektu ustawy Tym­
czasowej Rady gospodarczej.

Otwierają^ obrady, p.-Prem jer 
oświadczył, iż w myśl przepisów 
konstytucji, powstać ma naczelna 
Rada gospodarcza, która ma być 
wyrazem samorządu gospodarcze-, 
go w kra u.

Rady tego rodzaju istnieją już 
we Francji i w Niemczech, głów- 
nem ich zadaniem jest dać głos 
wszystkim ugrupowaniom, repre­
zentującym różne dziedziny i różne 
kierunki myśli gospodarczej. W 
projekcie pizewidziany jest skład 
Rady na 100 osób, aby dać wy­
raz różnorodności i rozbieżności 
kierunków myśli gospodarczej w 
kraju, bez pomijania jakiegokol­
wiek zorganizowanego czynnika.

Sekre arz generalny Komitetu 
ekonomicznego Ministrów, inż. Wi- 
dom sk, odczytał projekt ustawy 
Tymczasowej Naczelnej Rady go­
spodarczej.

Z mccy ustawy przewodniczą-

| Bydgoszczy za przewożenie maje- 
jjałow wybuchowych z Gdańska 
do Polski. Grońscy i Maślak byli 
członkami stanisławowskiej orga­
nizacji, na której czele stali obaj 
oskarżeni. • »

Wyrok’ w tej sprawie oczekiwa­
ny jest 'dzisiaj. Przewodniczący s. 
Angielski, oskarża prok. dr- La- 
niewskh broni? a’dw. dr. Lew Han- 
kiewicz ! Szewczuk.

W Bachmucie skazano n i  roz­
strzelanie dwu bezrobotnych • -  Zaj- 
cewa i Chmielnickiego, którzy 
walcząc z komunistami, zamordo­
wali trzech partyjnych agitatorów 
oraz zniszczyli ca y „rajkom8 (ob­
wodowy komitet komunistyczny).

Po ogłoszeniu wyroku Chmiel­
nicki znieważył czynn e przewod­
niczącego trybunału, poczem o. 
świadczył, że ubolewa, iż nie po­
trafi zemścić się na gnębicieiach— 
komunistach, których ofiarami pa­
dło tyle prawdziwych obrońców 
ludu robotniczego. Obu osądzo­
nych natychmiast rozstrzelano, co 
spowodowało wybuch ogólnego 
strajku robotniczego w calem za- 
głębu bachmuckiem.

Jak na państwo, w którem pa­
nuje „całkowita zgoda" między 
ludnością a rządem, tych kilkana­
ście egzekucji w ciągu jednego 
dnia, to i tak niezbyt wiele.

cym Rady jest Minister skarbu. 
Dwóch wiceprezesów, oraz komi­
sję główną, złożoną z 15 człon­
ków, wybrać ma Rada ze swego 
grona, Sekretarza generalnego Ra­
dy mianować ma Prezydent Rze­
czypospolitej, na wniosek Prezes? 
Rady Ministraw, w porozumieniu 
z Ministrem skarbu.

Opinje i wnioski uchwalać m? 
Rada większością dwóch trzecich 
głosujących, przyj obecności nie 
mniej, niż połowy wszystkich 
członków. W razie rozbicia się 
głosów i nie możności wskutek 
tego uchwalenia opinji, przepisanej 
większością głosów, Rada zawia­
damia o tern Rząd z podaniem 
ych opinji,, za któremi opowiedzia-

P o g ran icze  sow ., 4 maja.
Z Moskwy danoszą: W obwo­

dzie amurskim znów wykryto ol­
brzymie złoża złota Pierwsze pró­
by zapowiadają berdio znaczną 
produkcję. Rejon, i tóry wykazuje

la się conajmniej trzecia część 
głosujących.

W posiedzeniach Rady mogą 
brać udz;af, z gbseln  doradczym, 
n i zaproszenie prezesa lub wice­
prezesów Rady, eksperci z poza 
grona członków Rady. Ministrowie: 
skarbu przemysłu i handlu, rolni­
ctwa, pracy, robót publicznych, 
kolei i spraw  wojskowych wyde­
legują do Rady każdy po 2-ch 
ekspertów, którzy b ;d ą  brali w 
niej udział z mocy ustawy.

Ministrowie oraz komisje Sejmu 
i Senatu mają prawo brać udział 
przez swych przedstawicieli we 
wszystkich posiedzeniach Rady i 
jej komisji, nie wyłączając taj­
nych.

Posiedzenia ogólnych zgroma­
dzeń Rady są jawne, jednakże 
prezes Rady może zarządzić taj­
ność posiedzenia, winien zaś to 
uczynić na żądanie przedstawiciela 
Rządu, lub na mocy uchwały, — 
przyjętej bezwzględną większością 
głosów.

Tymczasowa Naczelna Rada 
gospodarcza odbywać ma co roku 
cztery sesje zwyczajne. Jeżeli zaj­
dzie potrzeba zwołania posiedzeń 
nadzwyczajnych, będzie to mógł 
uczynić przewodniczący Rady z 
własnej inicjatywy, lub na żądanie 
jednej trzeciej części członków Ra­
dy w terminie nie późniejszym, niż 
miesiąc.

Po odczytaniu projektu ustawy 
p. Premjer zaznaczył, że nie jest 
to projekt Rządu, lecz że opraco­
wany byl w sekretarjacie Komitetu 
ekonomicznego M inistrów i że o- 
pinja Rządu sformułowana będzie 
po wysłuchaniu opinji zebranych.

Dalej zaznaczył p. Premjer, że 
wszystko, co zawiera projekt od­
czytany, jest materjałem do dys­
kusji.

Reasumując przebieg dyskusji, 
p. Premjer stwierdził bardzo dużą 
rozbieżność zdań w zakresie upra­
wnień Raay oraz jej składu. Wo­
bec tego, w myśl wypowiedzianych 
życzeń, p, Premjer odroczył dalszą 
dyskusję na dwa tygodnie.

B A P E S Ł A H E .

Mikuliczyn.
Lokal wraz z koncesja na re­
staurację lub kawiarnie do wy­

najęcia na sezon letni.
Wiadomość: L. S ch o rr, M iku­

liczyn. 2587

l i i i i i i i i
usuwa radysałnie bez bolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: 307
Apteka M. Ettingera

Lwów. pl. G ołuchow skich.

obecność złota, obejmuje przestrzeni 
półtorej kilometra. Jesito już tlrugi 
wypadek znalezienia na Amarze 
nowych obfitych pokładów złota w 
ostatnim czasie.

Sowieccy Koci nie próżnują.
Co dnia masowe egzekucje.

(Telefonemat w |. „Gazety Por.)“.

t a i ]  s i o r z i  M r a i B .
Obrady Naczelnej Rady Gospodarczej.

Nowe pokłady złota
odkryto na Syberji.
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Ze sztuki. Dom dla Żelazow skiego.
Dar Lwowa d l a  zasłużonego artysty przyt/era kształty 

realne.

Dnia 3 maja br. otwarto w pa­
łacu Sztuki na PI. Targów Wschod­
nich doroczna wystawę w.oseaną, 
na którą złożyły się prace artystów 
piastyków zaproszonych z Pozna­
nia należących do grupy „Świt", 
oraz wystawy in ywiaualne Anto­
niego Bartkowskiego, podpisanego 
i wystawa ogólna artystów miej­
scowych.

Z powodu współudziału m;łych 
Gości i Szanownych Kolegów z in­
nej części Rzplitej słów parę jako 
zaznajomienie się z nim i naświet­
lenie ich zamierzeń artystycznych 
tu kreślę. .

Jak w innych większych mia­
stach, tak i w Poznaniu istnieje od 
szeregu lat Towarzystwo Szt. P., 
które tworzyło ostoję i paców kę 
w obcych warunkach ćla sztuki 
Polskiej. W ostatnich czasach ba 
oa  prawie sześciu lat towarzystwo 
istniejąc, jakoś niewyczuwa ducha 
czasu i dzisiejszości. a żyje wege­
tacją dawno utartych i przebrzmia­
łych haseł. Prócz tego istnieje 
Związek Plastyków, który też w sto­
sunku do ruchliwości innych sekcji 
Związku Centralnego jak Krakow­
skiej czy W aiszawskiej na jakąś 
przedsiębiorczą i energiczną czyn­
ność, mówiąc do żywotności zdo­
być się nie może Wobac powyż­
szego, grupa artystów pochodząca 
przeważnie v  Małopo'ski, a tam 
z chwilą z:ednoczenia Państwa o- 
s adła, wytworzy a odłam, którego 
powołaniem stać się miało: dążenie 
do możl wie wysokich wyrazów 
w Sztuce przez surową autokrytykę. 
oraz praca nad społeczeństwem 
zapomocą sztuki. Do dzela wzię i 
się artyści jak: Pautsch, Józef Po- 
chwalaki, Augustynowicz, Krzesz, 
Roguski, E!s>er, Dołżycki L on 
Bartel, Hanutkiewicz, O ecki i inni.

Założyciela<ri i pierwszymi or­
ganizatorami byli dyr. szk. Zawo- 
oowej w Poznaniu Pautsch i art, 
rzeźbiarz fraz  właściciel zakładu 
ceramicznego Jagmin. Do zorgani­
zowania wydatnie przycz/niło się 
Ateneum kapitałami Po skiego B n- 
ku Handlowego. Swłt do roku ze­
szłego mieścił się w orzez siebie 
przerobionym gmachu w ogro zie 
botanicznym, a pokonując tru d y

Dom dla zasłużonego artysty 
Romana Żelazowskiego, który mia­
sto Lwów uchwaliło ofiarować temu 
filarowi dawnej naszej sceny, wcho­
dzi |uż w stadjum realizacji.

Dzięki żywej inicjatywie komi­
tetu, w którego skład wchodzą pp.: 
piezes Syndykatu dziennikarzy pol­
skich dr. Vogel, dyr. Liptay, inż. 
Brożkowski i Kisslinger, zebrano 
fundusz najpotizebniejszy d® roz­
poczęcia budowy, miasto ofiaro­
wało ze swej strony 600 sąini 
gruntu w bardzo pięknem położe­
niu, w pobliżu dworca Łyczakow­

skiego, nadto dzięki niezmordowa­
nym zabiegom p. Kissling :ra, Któ­
ry  w zastępstwie bawiącego na 
kuracji dyr. Liptaya, kieruje akcją, 
komitet uzyskał przyrzeczenie od 
kupców i przemysłowców na dary 
w materjale, drzewie, cegle i t. p.

Wobec tak pomyślnej konjunk- 
tury, komitet przystępuje już obe­
cnie do przedwstępnych robót bu­
dowlanych, a jesienią będzie mia 
sto nas/e mogło już of arować zna­
komitemu artyście wiamy aacn 
nad głową.

P4SAŻEE. NAPOWiET RZNY NA ..GAPĘ 1

Dotychczas znane byty powszechnie na Wszystkich kolejach jazdy na t z w. 
„gapę" przedsiębrane przesz pasażerów nie mających gotówki na opłacenie bi­
letu jazdy. Nowiną, natomiast jest iazda na ,.?ape“ \y aeroplanie, którą zm oto- 
wnfa rolicia w Neapolu. Mianowicie po iwlądowanuu samolotu pasażersioego * 
u jrzanj wysiadającego z wallz-ką ananasa, którego przy rozpoczęciu lotu nie 

wid-ziano. (jkdyf en sję w -'chowku bagażowym.
— — M M M M — 1 ^ — — '

i ciężary tak finansowe jak i spo- czy łstwe i już systemem uświę- 
tykane ze strony tamtejszego społe- I co ie, n trafił swą rucnl wośc zu- 
cząństwa, które w lało i woli rze- | >y kować, biorąc udz ał ako gru­

Z opery.

Oasanova.
Opera buffo w 3 abtach z prolo­
giem i e&i!ogkm Muzyk3 Ludorfli- 
ra Różyckiego, Libretto Juliana 

Krzewińskiego.
Autoi ..Erosa i Psychy11, działu 

wielokrotnie grywanego we Lwo­
wie z nadzwyczajnem pcwod25- 
iwem, „Rana Twardowskiego11 ba­
letu ukoronowanego niezwykłymi 
sukcesami w Warszawie i w Ko­
penhadze, oraz widu innych utwo­
rów p nas przeważnie nieznanych, 
a wybitnie wartościowych dla kul­
tury muzycznej w Polsce, odniósł 
•— jako ćmiony od szeregu lat w 
kraju i zagranica muzy" kompo­
zytor — ponowne zwycięstwo na 
deskach Teatru Wielkiego.

sympatyc-znem przyjęciu, ja­
kie zgotowała naszemu artyści3 
publiczność lwowska z okazji pier­
wszego wykonania opery ,,Casan )- 
vy“, doniosłem Czytelnikom w

krótkie j notatce' nap isane j  w  k i lk a  
chwi! po nieclzielnem p rz e d s taw ie ­
niu dz ie ła  P ó ży ck to g o  budzącego  
w  n a s g y ę h  s fe rach  m u z y k a ln y c h  
n iep rzec ię tne  za in te resow an ie .

^ y m o a t y c z n ą ,  ja k  foirma p rz y ję ­
c ia  : n as tró j  w iec zo ru  i to  w  calem  
znaczeniu  thgo s łow a ,  je s t  ró w n ież  
o p e r a  buffo , ,C a sanova“ , na jn o w ­
sz y  (dla L w o w a )  o k a z  tw ó rcz o śc i  
r i f d r z a  R óżyck iego .  Zaletę w y ż  
wynih-ndcną p r z y z n a ję  te m u  dziełu  
P rzedew szys .tk ielm  na p ods taw to  
godnej uznania  sz c z e ro śc i  jaka 
c°chu ie  i w  j.CasanGyie11 dziafai- 
n eć ć  k o m p o z y to rsk ą  autora. W y -  
rn-7Cm -  ćej szczerości je s t  fo rm a  
n iew ym uszona  k o m p o z y c j i1, b r a k  
p o z y  : c z ę s to  sp o ty k a n e j  w  dz ie ­
ła ch  na jn o w szy ch  c z a s ó w  błasi 
kom pozy to rsk ie j ,  ob jaw ia jące j  si 
w  .hieroglifach11 h a rm o n ic z n y c h ,  
rzekom o . .d o s tę p n y ch 11 dopióro  g e  
neTYjc m m u z y k a ln y m  w ie k u  XXI 
Żyjem y w  czasach  jak iegoś  p rze lo -  
mu, h je d en  z  w y b i tn y c h  k r y t y k ó w  
s c h a r a k te r y z o w a ł  na jnow sze  p r ą ­
d y  kor: ff ijzytorskie w  rpo-tob n a ­

s tęp u jący  ; , Hasłem  dla wielu korri- | 
p o z y t o r ó w  jest obecn ie : N iech  ż y ­
je p o s tę p  a  m u z y k ę  nfe>c h djabli 
w e z n ią 11...

v ;  tej a tm osferze z a tru te j b a k ­
cylem  1, .ikafon iow ym  i a tcn a ln y m  
miKtyka p o zb aw io n a  zb y tn ie j p re ­
tensjonalności, p rz e k o n y w u ją c a  
sw ą  m e lo d y k a , a ja sna  i p r z e j iz y -  
'■■to, p o d w ó n ie  k o -z y s tn e  sp raw ia  

‘w rażen ie  p a k t  ta k i po lega ną p c -  
lubow nern za ła tw ien iu  s p r a w y :  
Kom pozytor  w n o si z ro zu m ien ie  dla 
P a r cepeji sw oich  s łu c h ac zó w , a au 
d y to rju m  ro ^ tm ie  sw eg o  a u to ra , 
i : cfc»t d o h r z e.

Eorm a k o m p o z y c ji , miejscam-’1 tv 
miarę, „m o d ern e11. je s t w ięc  dosk o - 
n a ła, a  n aw et chw ilam i p rz e p ię k n a , 
gdy  \ v s p \ n nę' 0  barw nej jn strn - 
m en tac j’. i o o c z n y c h  finezy jnych , 
tu n a g ro m a d zo n y c h  e fek tach  w o ­
ka ln y ch  ; in stru m en ta ln y ch . Z p rze  
'■ 'Lznegn „A ir aift;que“ . z  ch a rak - 
łe rv s* y c /A cg o  na punkcie  stylow o* 
śc i m en u e tu , z ładnej b a rk a ro li  lub 
z zalo tnej a p e łn e j tem peram en tu  
p iosenki C a Ło n  w ieje n as tró j p ra w -

pa w wystawach miast n-ych od 
Warszawy poc^ąw sw  Radością 
j(St d a  nas współudział ,.Svitu“ 
w obecnej wystawie, tak ze wzglę­
du na jego poziom ja'< ' w yłania­
jące sic horoskopy w półżycia ar 
tystyczr.ego, t la nas tu w zakąt u 
żyjących a pragnących odświeże­
nia tak potrz on: go.

Omówienie szczegółowe wy 
stawy w dniach m jblższych.

K. K o s ty n o w ic z

Hiniarstura w  F&isce roz­
wija s i; zraftomiaie.

Otwarlta w Bagateli warszawskiej 
w y: ta w a wnn i  przetw orów  owoco­
wych uwydatnią wysoką żywotność tej 
mato znanej sz erszemu ogól w ’ gaRzi 
rodz.mego przemysłu. Na zachodzie na­
w et państwa, rroidiiKujące w łasne wina 
winogronowi. Jak np. F ra n ca  i Niemcy 
ro-zy fr.ęty w wysokim stopniu przemysł 
win owocowych. Jableczn-k zw any ei- 
dre jpst napojem cotziennego użytku 
w  Pófn. Francjii. Bretanii i Normandii.

W Niemczech (Badenia, Hessja) pro­
dukcja tych win idzie w parze z  w y ro ­
bem win winogronowych.

I w  P o ls .e  napotykamy wszelkie 
warunki, koniecenie dija rozkrzewiema 
się przemysłu winiarskiegó. Ot-zymy- 
wame z soków oy/ocuwych polskich wy 
borowych win jest jedynie kwestia u- 
mieięitnośod. Wyftwórnie polskie posia­
dły ją już w  znakomitym stopniu.

Roczna produkcja win owocowych 
według statystyki z r. 1923 wyraża sm 
cyfrą 150 tys. lóbr., biedy w roku 1924 
importowano do Polski 209 tys. litr. 
win obcych Świadczy to o dużej spra­
wności wytwórczej kratowej która już 
w  obecnych warunkach zdolna, jest w 
znacznej mierze zaspokoić mie'secwe 
potrzeby.

Bezwątpienća część konsumeji bę­
dzie pokrywana przez zagranicę, rynki 
zbytu jednak można powiększyć przez 
wyzyskanie terenu państw bałtyckich, 
gdzie produkcja winogron wogóle nie 
egzystuje, innych zaś owoców w nredo- 
stateczi ej mierze.

W cgóinym bilansie handłow-m na­
leżyte wyzyskanie przetwórczości kra­
jowej p sia .lałoby dudibsie znac/en.e. 
Przem ysł winiarski zw  ększa pojemność 
m kjsccwf go rynku dla pc-islkich owo­
ców. Podnosi wewnętrzne spiżycie cu­
kru j ożywia pomocnicze gałęzie prze­
mysłowe.

- O  -

dzrwiie poetyczny. Rytmik)3 Tań­
ców jest ożywiona. O pomysłowo­
ści kompozytora gdy chodzi o in- 
w oniqę tem atów oryginalnych — 
ni® może bezstronna ocena w yra 
złć się natomiast z równym entu­
zjazmem. Zadowolenie towarzy­
szące najpiękniejszym momentom 
zatruwa nieraz — jakby njepj-o- 
szony j njpmiły gość — spławiają­
ca tu i ówdzie niemiłe ypażenie r«- 
rrtniscefacja, notabene z dzieła oob- 
rze znanego. Jaka s^ o d a . Oba­
wiam się, że ocen" partytury po­
chłonie w s z y c ie  szpalty, jakłsmi 
mogę rozporządzać i ż& braknie mł 
miejsca na najkrótszy choćby re­
ferat o libiecie. I w tym wypadku 
nie byłbym zresztą niepociełszo- 
K m , gdyż mjjczonie ma też sw« 
dobre strony, zwłaszcza gdy każ* 
da głośno wypcfwip.dz.3ne siowo 
musiałoby JbYĆ nieco z^adliwem. Tu 
bajdzie bowiem recenzent słuszne 
powody do skarg, na naśladowni­
ctwo niezbyt nawet zręczne, no. 
dość groteskową mięszanfnę scen 
z cpery dramatycznej, z opery bui-
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Z  dnia.
UCZMY SIĘ DUMY PAŃSTWOWEJ.

Ktokolwiek brat udział w niedziel­
nym obchodzie Swiięta Narodowego — 
a kogoż brakło wśród tego morza 
ludzkiego, które rozlewało się od Tea­
tru  Wielkiego po plac Malicki — nie 
mógł się bez wątpienia oprzeć oddzia­
ływaniu tej potęgi, jaka emanowała ze 
w szystkich tych aktów, w których 
przejawił ste prze dziwmy majestat Naj. 
jaśniejszej Rzeczypospolitej.

Defilada wojsk spraw nych doskona­
le wyćwiczonych i umundurowanych, te 
doborowe, jednej inaśti i jednego wz.ro. 
stu konie, niosące czy to dzienych u- 
łanów, ten najmilszy sercu polskiemu 
rodzaj broni, zw iązany z naszą tradycją 
historyczną, czy t14ż w przeżene do 
straszliwej broni nowoczesnej karabi.. 
ró w  maszynowych i dział śmiercionoś­
nych — i te postępujące za armją w 
długim pochodzie organizacjo obyw a­
telskiego pogotowia wojskowego — 
tnają wielką, mocną wymowę... wvmo_ 
we, która potwierdza si'n it i niezbicie 
bymn, przekazany nam przez chlubną 
przeszłość budzą w  nas świadomość 
te} siły państwowej, jaką reprezentuje­
my dz'ś rzeczywiście, świadomość tego, 
że nie jesteśmy tylko państwem ufun. 
dew anem  przez faslkię trak ta tu  W er­
salskiego, ale jesteśmy triem dzięki na­
szej w łasnej wewnętrznej sile dzięki 
•naszej zdolności' państw o wopwór cze J.
klóra zdołała w  ciągu kilku lat zbudo­
wać dla gmachu Rzeczyposp !i’*e) kon. 
strukde mocną i celową i że każdy z 
«'by\vate'j P aństw a jest świadomą tej 
konstrukcji podporą.

I w budzeniu tej, świadomej siebie 
mocy. dumy państwowej: leży pożyte, 
czność i potrzeba tego rodzaju obcho­
dów. Bo zibyt jeszcze jesteśmy sielie 
rdepewn. i nieśmiali nie nauczyliśmy sie 
jeszcze być obyw atelam i wc'neg>». 
wielkiego naństwa.

A kdnąlk świadomość sw e1 potęgi 
jest jej pomnożciaiom. Przykłady na to 
mamy w historii i w  życiu w spńłczes. 
nych narodów... Więc uczyć się nam 
trzeba polskiej dumy państwowe;.

J P.

Z życia, prowincji,

l i l i i  Mii M M I  w I M M m
Pasaż Gartenbergów rekonstruować ma tirma wiedeńska! — 
Dwa i pól miljona złotych otrzymają w iedeńczycy. — Polska 
dostarczy im gliny, piasku, wapna, robotników dziennych — no

i pieniędzy!
ITT (Od naseegc korespondenta.!

1866 J U Ż  J f  l D F S Z Ł Y  ,

O S T A T N IE  NOW OŚCI
na SEZON WIOSENNY 

na kostjumy i suknie damskie
do Firmy 9NT0HI UWIERA

L w ów , ul. Halicka lO.

Stanisławów, w maju.
(es) Głośna niedawno w Stani- 

lawowię sprawa pasaiu  Garten­
bergów, grożącego od dłuższego 
już czasu zawaleniem się, przybra­
ła zupełnie nieoczekiwany obrót.

Jak wiadomo, właściciele kom­
pleksu budowlinego, Gartenbergo- 
wie. należą do potężnych bogaczy 
i mieszkają stale we Wiedniu. Je­
dynym łącznikiem, wiążącym Gar- 
teibergów z Polską, są realności 
ich w Stanisławowie. W obec tego, 
że nie przynosiły one im w cza­
sach ostatnich żadnych dochodów, 
nie loźyL oni niczego na ich kon­
serwacji i doprowadzili je do sta­
nu zupełnej ruiny, grożącej ciągłem 
niebezpieczeństwem zaw alena się. 
Po długich pertraktacjach, przy 
użyciu nacisku ze strony woje- 
wódzfwa stanisławowskiego, potra­
fił wreszcie zmusić ich do przy­
stąpienia do gruntownego remontu 
rudery.

I o?o w jaki sposób zamanifes­
towali Gartenbergowie swoje ;przy- 
wiązanie’ do kra u ?  Magistrat 
s anisławowski, jako władza bu­
dow ana, otrzymał zawiadomienie 
z Wiedn a, że Gartenbergowie od­
dali rekonstrukcję wa’ące:jo się 
pasażu w edeń kiej firmie „Uui- 
v r al“ za umówioną kwotę 2 i pó’ 
miljona złotych!

Jest to niesłychany wprost 
skandal! Wówczas, gdy rząd nasz 
wysila mózgi nad zatrzymaniem, 
naszego pieniądza w kraju, nie 
wahając się wydawać w tym celu 
rozporządzeń, często niezgodnych 
z zasadami swobody oby watelskiej, 
wówczas gdy nasi inżynierowie, 
architekci, technicy w poszukiwa­
niu za kawałkiem cnleba rzucają 
się z powodu braku pracy facho­
wej do zajęć dalekich od ich wie­
dzy zawodowej, — w takim czasie 
olbrzym ą robotę budowlaną odda­
ją Gartenbergowie firmie zagra­
nicznej!

Nie można wątpić ani na chwi­
lę, że firma ta dostarczy z W ie­
dnia nie tyłku inżynierów i budo­
wniczych ale ma sirów i monte­
rów, że zakupi we Wiedniu i ma- 
terjał instalacyjny. Pohka dostar­
czy' jej z p:wnością jedynie mula­
rzy i robotrików dziennych, wa­
pno, piasek, glinę i cegłę, Innemi 
słowy z owych 2 i pół miljonów 
złotych ochłapy jakieś pozostaną 
w kraju.

Naieży wyrazić pewnoś', że 
kom pe’entne wład.e w szczegól­
ności magistrat stanisławowski i 
województwo poczinią cdpowie- 
dnie kroki, by kandalow, temu 
zapobiedz. Środki na t o się zna dą, 
wskazywać ich nie będz emy.

Kronika jarosławska.
(Od naszego korespondenta.)

(S ) Uroczystość Zaprzysiężenia 
oficerów załogi jarosławskiej, od­
była się zS. kwietnia na dziedzińcu 
komendy garnizonowej. Przysięgę 
odebrał ks major Zahara. Oficero­
wie piechoty przysięgali na sztan­
dar 30 o. p., oficerowie zaś arty-

fo i z operetki, przej łatanej częsO 
ustępami jakoby operetkowymi. Z® 
stanowiska logiki, i psychologii ża- 
dna z uwijających się po scenie 
posPci nic ma prawdopodobnie ra­
cji bytu. a niemożliwie sztukowa­
nym, łataaiyij# i 'sztucznie naciąg' 
Ł’ętym jest już operetkowy akt UL 
P t  ^Karnawał wenecki’*. Na cał­
kowite uznanie zasługują (po czę­
ści równjejż pod względem kompo­
zytorskim) jedynie dwie najkrótsze 
odsłony; prolog i epilog. Niewiem, 
czy to nie za mało, jak na „operę 
buffo w 3 aktach**...

Wykonanie „Casanovy" Myło 
jak już wczoraj zaznaczyłem — 
bardzo dobre. Tyle udatr.ych krea- 
cyj, tyle starań, i popi;ów śpiewu 
niemal koncertowych j też okazów 
doskonałej gry scenicznej, że mu­
siałbym wprost odpisać wszystkie 
nazwisk 1 z  afisza teatralnego i u- 
nrjeścić jc *u z dodatkami supsrla- 

' fy wów. Na pferwszem miejscu w y­
cen ian i zn2komite współudziały 
pań S. Rotowskiej (istotnie odpa- 

'  wiedn'a przedstawicielka doskona­
łe j śpiewaczki Caton). H. Lipow-

sk i° j (F a tm y ) i M . P o p o w fc z ó w - 
pej (Zeln-iy). w y b o rn e g o , g ło sow o  
św ie tn ie  d y sp o n o w an e g o  p. St. D ra  
b ik ą  (w y k o n a w c y  p a r tji ty tu ło -  
v.roji j p ięknie ś p ie w a ia c ego P. Z. 
H rilnjckiego (d y s ty n g o w a n e g o  hr. 
B m n ic k jig o ); W ięc e j n iż  sum iennie 
w y w iąz a li się też z p o w ie rz o n y c h  
l;n  z a d a ń : p- K. K w ia tk o w sk i
.‘•Mue-zr/nt, p. F, S ch u lz  (hr. W a ll*  
s*eip) p. M. M artin i (Ju su f  B ey ); p.

Z oppotli (baron N olli), p. 
? 7m!d (K yx) i p. K. N iedzie lsk i 
(goli* ro d a). S y m p aty czn e  apazycj® 
’ w sp ó łu d z ia ły  p ań  M. Tęczarow>- 
i k r j  . j .  O k o ń sk ie j p rz y c z y n iły  

do p o w o d z tn ia  w ie c z o ru . K ilka 
ie s z c z :  uw ag o k o m p o z y c ji R ó -
i y c k :fg8. o w y k o n an iu  „C asapo* 
' y “ o zew n ętrzn e j w y s ta w ie  
lw o w sk ie j p rem iery  podam  po na- 
^ e p n e m  p rze d staw ia n iu  tej o p ery ,
może jeszcze udatniejszem.

Z ap e łn ia jąca  szcze ln ie  am fiteatr 
P ub liczność w y w o ła ła  k o m p o z y to ­
ra  pc I. a k c ie  se rd e c z n y m i o k la ­
skam i i nie szczęd z iła  mu ob jaw ów  
z a d ó w .j |e n k  i szczerego  uznan ia .

Fr, Neuhauser,

lerji ca działo przybrane pięknie 
?.ieFn>'a W akcie uroczystości 
wzią* udział dowódca garnizonu, 
generał Hernpel, ora? kompania ho­
norowa 3 9  p. p. ze swa orkiestrą.

Tragiczna śmierć posterunko­
wego Dnia 27 kwietnia o godz. 1.25 
parowóz L. 270194 biegnący z 
Przemyśl* do Rzeszowa na prze­
drzem  Radymno—Munńna naje­
chał na patrolującego posterunko­
wego Michała Woźnflgo z Radym­
na. który doznał ciężkich obrażeń 
cielesnych. Tragiczna ofiarę włas­
nej nieostrożności odwieziono na- 
tvchm:ast do szpitala powszechne­
go w Przemyślu, gdzie skutkiem 
doznanych obrażeń cielonych, za­
kończył życie.

Stan zdrowotny. W edle urzę­
dowego stwierdzenia, w ostatnim 
tygodniu w powabie r.ie zanotowa­
no żadnej choroby zakaźnej — na­
tomiast w mieście zanotowano je­
den wypadek tyfusu brzusznego 
ora? jfde,]-! wypadek szkarlatyny, 
który zdarzył się w rodzinie komi­
sarza rządowego mjąsta iriż. Sk~ 
rankiewicza.

Wścieklizna psów szerzy się w 
sposób zastraszający w mfeście i 
na przedmieściach, wskutek czego 
magistrat w porozumieniu z.e sta­
rostwem zarządził przymusowa 
rejestracji psów i odpowiedni®
przepisy co do trzymania Psów.

Z sali odczytowej Staraniem T. 
S. L. wygłosił prof, Stanisław Malc

26 kwietnia w sali „Sokoła"' od­
c z y t  p. t. „G azy  bojowe** z demon­
stracjami.

7e sportu. Przed koliesium sę­
dziów P;’ki nożnej w Przemyślu 
zdali egzamin sędziowski p.p.: ka­
pitan 39 p. P- Fmerling, kap. 2 p. 
Łącz (logołkiewicz, por. 3 p. Leg. 
Stanisław Amon, oraz p. Teleśnfcki.

26 kwietnia na boisku 3 p. L«g. 
(Trzeciaka) odbyły się przyjaciel­
skie zawody piłki nożnej między 
drużynami bk K S. „Czuwaj** z 
Przemyśla a tut. W. K. S. ,,Trze* 
ciak“ z wynikiem 2 1 (0'0). Sędzio­
wał p. Teleśnicki.

Listy do Redakcji,
Odnośnie do artykułu .Zbrodnia 

na gruzach zamku w Brzeżanach'', 
otrzymujemy następuiącz pismo, któ 
re umieszczamy w  raadzieji, że tym  
razem nie skończy się na samych 
wyjaśnieniach, lecz istotnie dopro. 
wadzimy do rzetelnego zajęcia się 
prv.ep:ęknvm zabytkiem i prze­
szłości Pismo' omawSans opiewa:

, W  sprawie kaplicy Sienawskich na 
zamku B rzełańskm  podaję do wlado- 
nłości, i i  wina opuszczenia zabytku po­
chodzi .ze strony właściciela, k tóry  nie 
przywiązuje żadnej wagi do pamiątek 
swojego własnego rodu. Pan Konserwa­
to r aa ; az.ie nie „loże nic złemu zaradzić 
właśnie dlatego, iż obecnie niema niJęo- 
go, kto pomyślałby o  oddaniu własności 
w ręce powołane. Dodaję że w tytule 
artykułu słow a- „Żądamy wyjaśnienia 
od P. Koi serwato,ra“. są dodatk'em Re- 
daktji.

Prof dr. Zubrzycki.

W  związku z naszym artykułem 
p. t. , Zdjęcia ioentgenowskie jako 
załączniki dc podania o paszport nic 
nfe znaczą", zamieszczamy niżej 
nadesłany nam przez dr. Baj-tmań- 
sklego rs t, k ióry w yjaśnia, ż jednak 
podan e jtgo  uwzględniono

..Celem sprostowania w. numerze 
„Gazety Poranmei" z dnia 1. maia 1025, 
1. 74(16. strona 9-ta. nie pochodząca od 
podpsanego. artykufc p. t „Zdjęcia 
roentgenewskie jako załączniki dt> po­
dania o paszport nic r.fe znaczą"' — o- 
świiadczam, iż nie jest praw dą, iakoby 
W ojewództwo wie Lwoiwie stanowczo 
i kategoiycznie odmówfiło mi w ydania 
paszportu ulgowego ńa wyjazd zagrani­
ce w celach kuracyjnych, natoiińast pra­
w dą jest. że Wkdeiwódż.two we Lwo­
wie dnia 24. kwietnia 1925 1. 7933 odnio­
sło się do Dyrekcji Połtejf w e Lwowie 
o wjćąroie mi ulgowego paszportu I, że 
sprawa ta do L. 18549 zrastanie w myśl 
W ojewództwa załatwiona. Dziękując u_ 
przejmie za łaskaw ą uprzejmość- pczo- 
s trję  z urawdziwen poważaniem dr. Mie 
czysław B artm ań st, referendairz Pro- 
kuratoTji Generalnej, Oduzial ,we Lwo­
w ie"

Lwów. 1. rraja 1925.

■

j i i T P i l i ,
n ie c h a j  w s t ą p i  d o  2501

Restauracji
JAKÓ BA B IS A N C A , Winnlki

Kuchnia znakomita. 
Przekąski ciepłe i zimne. 
T r u n k i  z n a k o m i t e .  
Zabaw? pierwszej klasy.
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Ha a s f iu E  z a d is ie  7 iiD n rc B ir i ca s asa b. r.Kaniuli Unii óMf J  » aPOEŁO p.
O CZEM SIE NIE MÓWI
Film wybit ne sensac. i ejoiyczny z Justianem, Smosarską, Romanówną w gł. roli.

' tYk*X A. KORNACKIEGO, Kopernika 33,'
Codziennie wielkie atrakcyjne p-zeJstaw ienie cyrkowego zespoiU warszawskiego: 
najwspanialsza tresura koni (piruety) i 1 p Kierują dyrcktoiowie; MROCZKOWSCY, 
ojciec i syn. — — — — — Pożarem fenomenalny, światowej sławy siłacz

Z Y G M U N T  B R E ITEt A R T
król żeląza, mistrz w gięciu sztab żelaznych zębami, w roziywaniu łańcuchów i t  p.

jest najwyższą sensacją atietyzmu.
Początek o godz. 8-mei wieczór W soboty i niedziele po dwa p rzedstaw ien i

z niezmienionym programem. 2504

Ciekawe ofepiB arsiiBsIogisziiB
w e  ŁwowiP.

P rzy  rekonstrukcji „Baszty Prochowej" odkryto dawny mor fo,- 
tyfikacyjny, otaczający miasto

Proszę o głos f
Do czego jest obowiązany 
każdy obywatel państwa ?

Wspaniale wypadło we Lwowie 
tegoroczne św ęto 3 Mają. Zarów­
no oficjalny tbc.iód jak i udział 
publiczności złożyły się na obraz 
prawdziwie imponujący..

A jednak... Nie mogę wstrzymać 
się od wyrażenia pewnego „a je 
dnak“.

Kto widział (akie uroczyste ob­
chody zagrani ą, ten zostaje ude­
rzony pewną, na pozór trudną do 
wytłómaczenia, różnicą.

W e Francji, Nit mczech, czy 
choćby w innych krajach dziedzicz­
nych D. monarchji Habsburgów, 
podczas takich uroczystości nie 
można było znaleźć jednego do nu 
nieudekorowanego bodaj jedną 
chorągwią. We wszystkich pań­
stwach każdy poszcztgó'ny dom 
obowiązkowo musi posiadać maszt 
do wywieszania flag', no i natu- 
ralrije każdy właściciel realność 
jest obowiązany do wywieszania 
chorągwi w dniu uroczystego ob­
chodu. To też całe miasto, na 
wszystkich ulicach jeot udekerowa- 
ne, całe miasta okazuje, że bierze 
Udział w uroczysfoś :i.

U nas inaczej. Poza glównemi 
ulicami widać tylko tu i ówdzie 
wywieszoną chcrągiew, a są i ta­
kie ulice, na których nie ma wca­
le żadnych oznak, jakgdyby leż ły 
one już za rogatkami państwa pol­
skiego i nic ich nie cbchodiił 
dzień uroczysty.

Zwracam na tęanom a'ję uwagę 
zarządu miasta, w którego zakre-* 
sie działania leży przypomnienie 
opieszałym właścicielom domów 
obyv'a'elskiego obowiązku zaopa­
trzenia się we flagi dla dekorow a­
nia swych demów w dniach uro­
czystych, w szczegó ności w dniu 
św;ęra państwowego jest do tego 
obowiązany każdy obywatel pań­
stwa. R. Z.

—  o — *

Saiięto strażackie we 
Lwowie.

Obchodziły je Straże pożarne 
i cech kominiarski.

(i) Dnia wczorajszego obcho­
dziły uroczyście lwowska Straż po­
żarna i cech kominiarski święto 
swojego patrona św. Florjana. O 
godz. pół do 9 rano zebrały się 
na dziedzińcu miejskiej Straży po­
żarnej na pl. Stzeleckim lwowsk'e 
ochotnicze straże pożarre,1 straż po­
żarna kolejowa, z Lewanćówki, tu­
dzież cech kominiarski Z dwoma 
orkiestrami ruszyły zebrane zastę­
py wraz z przyborami strażcckiem 
dc kościoła 0 0  Karmelitów, gdzie 
znajduje się ołtarz z relikwiami św. 
Florjana.

Po uroczystej Mszy św. i okoli- 
cznościowem kazaniu, wróciły od­
działy przez pl. Ber ardyński, ul. 
Halicką, Rynek, ul. Krakowską do 
budynku miejskiej Straży, pożarnej. 
Tutaj nastąpiło pożegnanie i od­
działy powróciły do swoich sie­
dzib.

Cech kominiarski i ochotnicza 
Straż pożarna urządzi y święcone 
w lokalu klubowym w ogrodzie 
Kościuszki.

Departament techniczny magi­
stratu prowadzi obęcr.ie w  żywem 
tenipię prace nad rekonstrukcją 
,,Baszty Prochowej" ra  W alach 
Gubernatorikich, w której ma gna- 
l« ć  pom ieszczanie Biblioteka miej­
ska, a w pierw szej Sini' księgo­
zbiór z daru p. Tujfejl

Przy. .tych robotach st. komi­
sarz ••nagisir.du inż. Weiss, kierują­
cy rekonstrukcją dokonał

bardzo ciekawego odkrycia. 
Celem zabezpie'czer.;a_ materiałów 
budowlanych od rozkraczenia i 
wogó!e- celem zamknięcia dostępu 
osobom niepowołanym, :n;'t  Weiss 
otoczył eavą budowlę parkanem z 
desek podczas wb»lnfif W  p< d 
ten parkan, natra&mo w pewnej 
głębokość; pod powierzchnia zl-.-m 
r.a iakieś ułożenie z cegieł. Tnż. 
Weiss, zdając sobCl sprawę, że ma 
się tu do czynienia z jakąś 

ważną konstrukcją, 
kazał kopać głębiej i doszedł rze­
czywiście do odkrycis, że 
odkopano stary mur foriyfikacj «y, 
ctanowiacy czę>ć dawnej kmji o- 
bronnej Lwowa.

Odkrycie to ma oajdzo doniosłe 
znaczenie' zabytkowe d!a naszego 
mi '-sta Z tego względu skorzysta­
liśmy z uprzejmości p- hiż. Weissa 
i w jego, towarzystwie udaliśmy 
się na miejsce c-Lm osobistego1 o- 
głądnięoia odkrytego zabytku.

Mur ten jest doskonale zacho­
w an y . o*oczony dokoła krawężni­
kiem kamiennym, starowiącym o- 
kop cp.a spływania w tdy . Poniżej 
kp.mo@wso kapinosu mur schodził 
r-a 5 me(rów w głąb do fosy obron­
nej, która była w  czasach histo­
rycznych napełniona wodą. Frag­
ment odkrytego muru łączył się z 
częścią fortyfkacji, idącej cd dzi­
siejszego gmachu gimnazjum i sto­
sowa? się do architektonicznego 
kształtu ..Baszty Prochowej".

Odkryciem tym zajął się bardzo 
żywo talcże dyr. Czołowski i czyn

rekonstrukcji „Baszi.y” uwzględnić 
także -

rekonstrukcję mnru w jego 
dawnym kształcie,

co pociągnęłoby za sobą znaczne 
kosztą ze względu na zmianę kon­
figuracji terenu, czy to ż , co byłoby 
łatwiejsze do przeorowi, dzema, 
tylko jeden fragment ująć w edyo- 
wiedmą oprawę

Przy sp jsoiyości zwiedzenia 
odkrytego muru oglądaliśmy także
roboty przy rekonstrukcji „Baszty 

, Prochowej — Z zadbwcicnicm 
atwicrdz.ć można, ze postąpiły onc 
już znacznie naprzód, a przed?- 
wszy^tkiem, co rzecz bardzo wa­
żna, mozolne zabezpiecepie rysów 
i uszkodzonych sklepień, grożących 
zawalenkm gmachu, jest już na u- 
końc?eiiiu. Nadto podkreślić natę­
ży ze spocfalneni uiznar.Ktn, że kie­
rownictwo dołożyło szczególnych 
starań dla
wydobycia na jaw dawnej struk. 

tury  ,,Baszty",
zniekształconej i zatartej przez pó­
źniejsze przeróbki za czasów au­
striackich'. Do takich odkryć naje­
ży odnalezienie pod1 zamurowania- 
mi z cegieł dawnych

okienek strzolriczych,
X których miasto raziło w czasio 
oblężenia nieprzyjaciela.

Z jednem z tych okienejk, rów­
nież bardzo charakterystycznych 
pod Względem architektonicznym.
jest z w ią z a n a  nader

ciekawa legenda historyczna
z czasów oblężenia Lwowa przez 
Chmielnickiego.

Stąd fo .mianowicie m iał paść 
strzał. któr.v ugodził konia pod 
Cbmiejniekim, odbywającym objazd 
swych stanowisk, Ajtaman tak 
wziął sobie do sercu ten ;<}y omein, 
że to wpłynęło nu je&o skłonność 
do odstąpienia od oblężenia Lwowa.

\E a sz ta ‘‘, która otrzyma kon­
strukcję żelazo-betanową, będzie 
już jesienią oddana na cele biblio­
teczne.

DLA SMAKOSZY w każdy piątek 
ryba po żydowsku. Kiełbasa pieczona 
wiejska i gorąca z kapusia, świeża 
bryndza majowa, w szystkie gatunki 
piwa z beczki 1 ilaszek poleca Adam 
Kilanowicz, Sykstuska 8. naprzeć w ul. 
Szajnochy. 2018

 o------
HOTLI EUROPEJSKI (Plac Marjacki).

Przyjechał 3. maja 1945. 
Friediranow a Marja, żona notariusza 

z Sołotwmy; Hiabal Jan przemysł, z 
Ołomuńca; Major Grzebień Bronisław z 
Równcgi • M iszczakówna Leokadia, u- 
rzędn. z W arszaw y; Por. Bobrowski 
Stefan z I ublina; Lewie Fk Józef, dyr. 
z B o rjs ła w a ; Dr. Gutherz Karol obyw. 
z C tern iow itr: Weissglas Zygmunt c- 
byw. z O erriow iier; Gemer. Krużlewski 
Józef z l  ucka; Por. Daierża Józef z 
B or„ztz(.w a; Cze^makówna Marja. urz. 
Rady pow. z Jaw orow a; Olszewski A- 
riam, obywatel ze S tanisław ow a; Inż. 

i Pogany Wojciech z Krakowa. W eiStdn 
Karol, kupiec z Krakowa; Zub’Zycki An 
toni dyr. dóbr z Mikujiniiec.

 O------
TEATR WIELKI
Poniedziałek 4 bm. ..Twórca". 
Wtorek, 5 1 m ,Casanuwa‘‘- 
Środa 6 bm „M askarada na podda­

szu".   —
Czw ar.ek 7 bm. „Casamova“
Pbąfek 8 bm. .D o r Juan Tenorjo" 

(G śc w ystęn J. W ęgrzyna).
Sobota 9 bm. o 3 popoł. ,,Pan'e ko­

chanku" (przedstawdenie dla młodzieży
sizi-clne). —------

Sobota 9. bm. o 7.30 wieez. „Księż- 
n czka czardasza" (gość. występ L. 
Messal).

Niedziela 10.. bm. o 3 Pop. „Iialka" 
(ceny popu air.e) -

Niedziela 10. bm. o 7.30 wlecz. Doc 
Juan" gość w ysręp J. W ęgrzyna).

Pon'edz;ate(k 11. bm. ..Księżniczka 
czardasza" (gość. występ L\ Messal).

TEATR MAŁY.
Pop:edz;a?ek 4 brr.. , Spadkobierca”, 
Wtorek, 5 bm. „Spadkobierca".
Środa 6. b ir , Wiielka księżna l 

chłopiec hotelowy".
Czw artek 7. om. „Wielka księżna i 

chirplec hotelowy".
P.ątek S bm. „Swit dzień i noc" (ą 

pp. Drbicka i Orzechowskim).
Sonoita 9 bm. „Spadkobierca" 

.Niedziela 10. bm. , Wnetka ksłęziią 1 
ciilopiec hotelowy" fpo raz ostatni).

P n iedz ia tek  11. bm. „Spadkobierca" 
(pu raz ostatni).

TŁART NOWOSCL
Poniedziałek * tm . ,.Clo.cloT‘.
W torek, 5 om. „C’o-clo“ .
Środa fi. tm . „Hrabina Mari.-.a", 
Czwartek 7. bm. „Clo-clb".
Piątek S. bm. „Clo-clo‘ .
Sobota 9. bm .Świt, dzień i ;icc“ (z 

pp. Łozińską i Hierowskim).
Niedziela 10. bm. „Clo-cio".
P oritdz. 11 bm. , Świt, dzień i nor" (z 

pp. LuZifhką i Hierowskim).
 o-—

Ostatnie przedstawienia , Spadkobier 
cy", oraz „W eUiej Księżny i chłooc-a 
ho-elowego". Teatr Mały wystapj nio- 
bawem  z r.ową sztuką którą reżyseruje 
p. Rusiński. Wobec tego aeszacy  się ta- 
kfiem pcwodzeniejn : „Spadkooepca" 
Siedleckiego oraz S a/o ira  dowciona 
kcmedja „Wiellka KsEężna i zhMpiec ho­
telow y" grane będą w bieżącym tygo- 
dn!u pp raz ostatni.

 O------
GOŚCINNE WYSTĘPY ART. JÓZEFA 

WEGRZVNA VfE LWOWIE.
Dyrekc;a teatrów  pozyskała na sze­

reg gościnnych y/y^tępi.w znakomitege 
iartvstę  Teatru Narodowego w  W arsza­
wie Józefa W ęgrzyna, który w dniu 8. 
bm. wystąpi po raz pierwszy w  głośnej 
już d Jś  w  całej Palsoe sztuce Zorilli 
..Don Juan Tenorio". Od 20 orzeszłu lat 
nie był W ęgrzyn we Lwowie, gdzie 
1903 debiutowa! w  ..Erosie i Psyche", 
szerok:e więc rzesze naszef puh ićzno- 
ś d  nie z ia ją  tegjo kapitalnego artysty.

liiki k'Onscrwatorsk''!e.
W ysuwa się kwestia, czy przy

K o p e r n ik  w  najbliższych dniach u Im  się Mary s ie li  ka
polężny film św iata clou obecnego sezonu

Z E B R O  A D A M A
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Z  s a l i  s ą d o w e j .

Sprawcy zderzenia lokomotywy z  drezyna na 
dworcu Podzamcze.

Następsrwetn zderzenia była śmierć Mykietyna i deżLIt kalectwo
Sofińskiego.

którego sław a. dztoki właśnie dramato-
v. i Zorilli rozeszła ssę poza granice 
Polski, gdyż ostatnio otrzyma! zaszczyt 
Pa zaproszenie ao Hiszpanii dokąd uda 
się niebawem. W szystkim kt5rzy zaj­
mują się sprawami toatralnemi wiadome 
Jest. jak wspaniałą postać tw orzy  Wę­
grzyn w .Don Juainle“, którego gral 
przeszło 10P razy w W arszawie a kil­
kadziesiąt razy w Krakowie i Poznaniu. 
Nadmenić m leży, że dyrekcja sprow a­
dź.(a z Teatru Narodowego wspairałe 
dekoracje pendzla proi. Wincentego 
Drabika, które również n u 'ą  iuż swoją 
ustalaną sławę.

Zawiadomienie.
P o  k ilkudn iow ej p rze rw ie  zos ta ł znów  
o tw arty  znany z tan io śc i m agazyn 

konfekcji m ęsktoj i c h to rię c e j

F e l l e r i S l i a .l w i i i i M o M
(nap rzec iw  T ea tru  W ielkiego). 

Sprzedaż odbywa slę'aż do odwołania 
po znacznie zniżonych cenach.

  o -------
Lista udekorowanych w  dniu 3. ra tji, 

Wojeiwcda p Oarapich dokonał w dniu 
3. maja dekoracji 109 osób i organizacji. 
L ista ich iest następuąca: Złoty krzyż
zasługi: p o i inspektorowie porcji Nowo­
dworski, S aw ck i i dr. Toirwińsk Srebr 
ny krzyż: nadkomisarze pokcji I wadiów. 
Iiiiiklewtoz, komisarz Frankiewicz \ w y­
wiadowca Jediziimak. Bronizowy krzyż, 
st. przodownicy Kowalski, Lirr-h, Now a. 
ra, Pawłowski Bauer, przodomnic-7 Ró­
życki, Bałemba, Furman, sit. posterunko­
wi: Kicmpa. Rudnicki, W eiss Torsk. po 
sterunkowi Karta, Krowacki, Nalepa. 
Medale 3-go Maja- ppułfc. Baczyński, 
naczelnik Ciećkierwtoz, Kluby sportowe 
„Czarni' ; „Pogwń", Tow. .Gwia/.Ja“ ; 
.,Skala", Jan Bartosiński, A. P ;ątek. 
Teart i chó; włość, w Barszczowicach, 
Dubianach Zimnej Wódce, ks J. Po­
krywka, 'k s Al. Kozłowski j kiikudzje- 
sięou ośw iatow ych działaczy ludowych.

Zwyczajne W alne Zgromadzeń e Zrze 
szeuia Miłośników Lwowa udbędzię się 
we śrocię, b bm. o  godzinie 6 wieez. w 
lokalu „Zachęty" (Legonów 7, : .) Za­
rząd uprasza wszystkich członków o 
niezawodne przybycie.

WALNE ZEBRANIE Tow. Przyjaciół 
Sztok Pięknych odbędzie się we wtorek 
dnia 13. rraja br. w  salach Kasyna i 
Koła lit. art. o godzinie 7 wieczorem; 
w iaz.ie braku km iplctu o godz. 7.30.'

P<Isbe Tow. PrzyrodnJiiiw  im. Ko­
pernika. Posiedzenie naukowe odbędzie 
się we w iortk  dnia 5 tm . o geoz. 18 
w  Instytucie Geologicznym Uniw. J. K.. 
ul, DiUsOszą 8, z porządkiem dziennym: 
1) Dr Kazimtorz Smulikowski: Z dzie­
jów  piaskowca iaumeńskiego; 2) Prof. 
dr. JuJjen Tokarski: O najnowszym ty­
pie m.kresknpu petrograficznego. Goście 
rrr.te widziani.

Polskie Tow. PoPtechuIczne. We śro­
dę. 6 bm, nopo’udnłu odbędzie s(ę wy­
cieczka wytycznie członków T ow arzyst. 
wa dla zwiedzenia fabryki broni ,Ar- 
ma“ . Zebranie o godzinie 14.30 na placu 
Bema u wejścia do fabryki. — Wieczór 
o 18.30 odt ędzie się tygodniowe zebra­
nie, na ktćrem p. prof. Zygmunt Klemen­
siewicz wygłosi odczyt ,0  zasadnie 
C a iro t‘a. Goście mile widziani.

Towarzystwo Walk z grużbcą. Sekcja 
Opieki nad dztockiem zawiadamia, że 
dnia 6. bm. o  1 w południe, u!. Lindego 5 
odbędzie się w ykład dra Tomaszew­
skiego na temat: ..Rozwój fizyczny ’ hy_ 
gjera dziecka".

Z dyrekcji II. Państw . Seminarium 
Naucz. Żeńskiego m. Stan. Konarskiego 
w e Lwowie. ul. Stodawa 6 Egzamin 
dojrzałości iksternistów  (-stek'! routfo- 
cznto sve w tutejszym zakładri? I; ma­
ja 1-r w którym to dniu należy zgłrsić 
się do egzaminu w kamcelarji dyrekcji 
o godz. S -ano.

Ze Zw ązku Strzeleckiego. Celem u- 
niknięciia omyłek, Zarząd Związku Strze 
lackiego Obwód, Lwów, podaje s:ę do 
wiadomości, że Zarząd Okręgu Zw.

(0 Przed Senatom orzekającym 
'stanęli wczoraj Franciszek Szusz­
kiewicz kolejomistrz i Władysław 
Szmajkowski, maszynista. dwaj 
kH/jtoitodni sprawcy trag (ciętego 
wypadku na Dworcu Podzamcze, 
który zakończył sto okropną śmief 
cią robotnika kolejowego, Michała 
Mykietyna ' cijężkiem kalectwem 
dozorcy Sofińskiego.

,W dniu 12. grudnia ub. r. wy­
jechał drezyną ra  przestrzeń 
Lwów-Dublany kolejomistrz Szusz­
kiewicz, nie posiadając wymaga­
nej przepisami przepustki do ja­
zdy. p o  przybyciu do Lwowa od­
prawił drezynę z powrotem do 
Dublan. również bez uwiadomienia 
o tom dyżurnego ruchu na st. Pod­
zamcze. Na drezynie tej jechali 
podówczas dwaj robotnicy kolejo­
wi, Mykidtyn i Sofiński, bez kori- 
woj<aiita.

W tym  czasie wyjechał paro­
wozem luźnym za stacji Kośclarni* 
do Podzamcza maszynista Szmaj'

Strzeleckiego mieści się w  lokalu Ligi 
Kobiet nrzy pl. Akadcrnoklan 1. 1, 1 p̂ . 
zaś Zw!ązek Strzelecki Obwód UL.wów 
mieści się w lokalu własnym przy ul. 
Zielonej 1 7.

Walne Zebranie Tow. Przyjaciół ITau. 
cji odbędzie się drła 17 bm. o god* 10, 
w razie braku kompletu o  godz. U p zed 
południem, R^manowtoza 13, 1 p. Porzą­
dek dzienny cglc szomy w lokalu Tcw.

Zdrowa dzied dla chory oh dzieci u- 
rządzają dnia 9 triaia o 4 popoludn'u w 
Kasyn.e im tjskitm  wspaniałą zabawę z  
produkcjami taneoznemi, deklamacją, 
śpiewem, żywemi obrazami, koszem 
fzczęśc.a itd Obfity bufet we własnym 
zarządzie, muzyką salonowa. Dochód 
przeiznaczony na walkę z gruźlicą u 
dziecku.."'

Z życia towarzysk-ego. Onegdaj w ko 
ściele parafialnym §w- Elżbiety odbył 
się ślub p Adeli Debulaicówny z komisa­
rzem oddziału politycznego wojewódz­
tw a p. W ładysław em  Gachem. Związek 
małżeński pobtogosławit b ra t pana ipło. 
degc ks. Gach. Dowodem szczerej sym- 
patj- d 'a  mludej pary  była tłumna o- 
becność przełożonych, przyjaciół i zna. 
jomych, któr. v wypełnili szcze'nto cały 
kcśdćł. Między innymi zauważyliśmy: 
Z prezydium w ojew ództw a r. Kwąśmew 
skiego, R essa , Pisarskiego, P aw ikow - 
skii go dr. Bańkowskiego. C w ic^e  wi_ 
cza, Kiliana dr. Piwockiego, sekr. Clio- 
lew'cznka, Gajewskiego. Bałusza dalej 
cały karpus oficerów P. P . z komendan­
tem W iczyiskim  na czele, inspektorów 
Sawickiego Torwińskiego, Nowodwor. 
skiego radkom. Brożyńskiiego. delegata 
inspekt. Swoikeńa, kom. Czarreokieo, 
mjr. Ba'łabana i wielu inynch, kiórzy 
pospieszyli młodej pairzc złożyć serdecz­
ne życzenia.

Oe'czvt p. S tanisław a W asylewsklego 
p. t. Król Stanisław August, odbędzie tię  
W środę, dnia 6 maja o godz. 7 wtocz, 
w sali instytutu TocimoJogicznego. ul. 
Bonrlarda 5. Pcchód z odiczytu przezna­
czony iest na Dar Narodowy TSL. Bile­
ty  do nabycfa w Księgarni Naukowej 
(Hotel George‘a).

Biblotcka Dzieł W yborowych, Lwów. 
Zim orow iczi 5, w ydała „Koloaibę“, Pro- 
spera Mćrinee. w przekładziie Boya-Że­
leńskiego. Mćrinće jest prawdziwym mi­
strzem opowieści i a/rtystą, zakochanym 
w czarze kobiecej istoty. ,.Ko!oml»a“ Jest 
owocem podróży po ojczyźnie Napoleo­
na. Merinee umiał się przedziwnie zżyć 
w środowisku, stanowiącym wśró-J cy . 

'  wilizowanej Europy istotną wyspę, w

kowskl. L\Vbrew wyraźnym przepi- 
nie a  wracał on zupełnie uwa-' 

g: "a tor kolejowy i nie spostrzegł 
jadącej naptrzeoiwkó parowozu 
drezyny. Mykiefyn j Sofiński, jako 
robotnicy niekwalifikowani, nic 
byli w staniei zatrzymać drezyny. 
Nastąpiło straszliwe! zderzenie, dre­
zyna została wraz z jadącymi prze­
wrócona, Mykiefyn poniósł śmierć 
-a  mi-jscu. Sofiński odrzucony na 
bok doznał ciężkich okaleczeń i w 
1 ieprzytonwym stanie odwitoiiony 
został do szpitala.

Szuszkiewicz i Szmajkowski 
oskarżeni są o występek przekto- 
cyenia przepisów służbowych z § 
335 i 337.

Rozprawie przewodniczył s. 
Ifuth oskarżał prok. Nowicki, bro­
nili adw. dr. Kibftz i I iflk.

Na wniosiić obrońcy Szttszk!c- 
wJcza, dra Kibitza, rozprawę odro­
czono c*Iem przesłuchania rzepzo- 
zoawwó.w.

której pierwotna dzddość czł/ywieka za­
chowała się w całej czystości a zara- 

1 zem szlacfieittiośtó form. Tajemnicą 
kunsztu autora zostanie że utwór ten 
będący kr\yaw ym  i posępnym dram a­
tem, skreśleny jest od począteu d j  koń­
ca w  łonie żartobliwej pogody.

1‘raktyki wakacyjne studentów Pol - 
techniki. Celem zapewnienia płatnych 
praktyk wakacyjnych dia studentów Pc- 
l.techriiki warszawskie, lwowskiej i gdań 
skiej, o iaz konieczności ujednostajnienia 
. rozdziału tych praktyk przez Minister­
stw o Przem ysłu i Handlu — uprasza 
Wyozzał P izarm  słow y W ojewództwa 
lwowskiego o bezwtoczne zgłaszanie 
tych pialktyk m d  adresem Wydziału. 
Doniosłość nauki praktycznej studen„ 
tów  Prlitechniki oł«ok wr.elktsgo znacze­
nia państwowego i gospodarczego, jest 
także bezpośrednio w  interesie przemy­
słu 1 stąd też Wydżuaf Przem ysłowy 
Wojewódzitwa liczy na z należyiem. zro­
zumieniem tej sp raw y  ze strony sies 
przemysłowych.

 -O -------
<—) Włamań e do sklepu galanteryjne, 

go. Ludwik Zwerdlaig, w łaśaciel skiepu 
gaśanteryjntgo Przy ui. Gródeckiej !. 44. 
don.ósł wczoraj policji, ż j  nieznany 
spraw ca skiradł mu z szafki wystawowej 
tow ary galanteryjne, w artość ' 10ti zł.

(—) Amatorzy wódek skradli wczoral 
po otwarciu w ystaw y w  restauracji 
Rottenberga przy ul. Syksusktej 13. kij­
ka flaszek wódki, nieustalonej dotąd 
wartości.

(—) Krwawe pokłosie. Eto szpitala
powszechnego przywieziono wezjeraj 
Wasyla ‘ótemszyraa, zam. w Nowosiół­
kach. powiat Kamionka Strumitowa z 
dwom ranami, zadiamemi noże>m w  klatkę 
piersiowa przez niejakiego Stefana 
Kuśnierza. — T cn sam los spotkał nie. 
jakiego Macieja Bułgaryna z W olkowa, 
którego przebitego nożem przez Kazi­
mierza Tambora w stamiie groźnym przy 
wieziono dc szpitala. — Eto areszećw po 
licyjnych cddano w czoraj znanego ro - 
żo\vn;ka i awanturnika Michała Palucha, 
który na ul. Janowskiej napadł na prze. 
chodzącego' Jana Pietrusza i zadaj mu 
nożem dw t  teny  w twrariz.

(—JZłośliwc uszkodzenie cudze} w ła 
sm ścl Od lano do aresztów pNicyjeych 
montera wodociągowego Kaiziimbrza Sie 
mcę. za złośliwe zniszczenie garderoby i 
pościeli, wart. 6C0 złotych na szkodę 
Julji l ochoń, zam, przy ul. Ormiań­
skiej 1. 30.

1—1 Poparzenie przy  gaszeniu egnia.
Do szpitala powszechnego prsyw iez’onO 
wczoraj B. Oleksowa z Firleiówki pow. 
Złoczów z poparzeniami na twairzy i rę­
kach. powstałem! przy ratowaniu do­
mostw ogarniętych pożarem.

(—) Za gw ałt. Za dokonanie gwałtu 
na ( sebie Paranki Woiwczuk, zam. przy 
ul. balonowej 12. aresztowano 17-letnie­
go Franciszka Szymańskiego, lakiernika 
i 18-Ietr,iego Józefa Kuhnego.

(•—) Awantura na ciekąwera be. Do. 
zerowy złodziej Marian Makietka, w y­
wołał wazoraj w  ul. Asnyka kolosalną 
awanturę w  czasie której niebezpiecznie 
pobił Katarzynę Żurawską za to t że nie 
chciała z r  tr: iść dio parku Łyczakow­
skiego j tam mu się oddać.

Nauka iazdy korniej dla pań i panów 
odbywa się codziennie na ujeżdżalni 
oddziału konnego Sokoła-Macierzy przy 
ul. Cetnemwsk ej pod kierunkiem facho. 
wego nduczyctoia.

najkorzystniej i najdogodniej
lokować można oszczędności

w Małopolskim Banko Kupieckim
Lwów, ul. H efm aA ska 8

(B ank  dew izow y) 
który dzięki swym szybkim handlo­
wym obrotom oprocentowuje wkłady 
od 14°/, wzwyż.— Godziny kasowe 
o j 9 oo 1 przećpoł. i od 5 do 7 
wieczorem. -Kapitał i odsetki zabez­
piecza majątek tieruchcm y Banku.
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C A 8 C A B E T E  
L E P R I H C E
leczy przyczyny i skutki

zatwardzenia.
Sprzedaż w ap ekach i składach 

aptecznych, 2038

 o— —

Niebezpieczna urzędniczka 
pocztowa

i awanturnicza ekskonduk- 
torka.

Do Sądr. powiatowego, komi- 
sarjatu I. i do Dyrekcji Policji na 
ręce radcy R czka wpłynęło do­
niesienie na b. konduktorkę tram­
wajową Marję Becker i urzędnicz­
kę dyrekcji pocztowej Olgę Natali, 
zam. przy u!. Radeckiej 10, obie 
oskarżone są o napad na mieszka­
jącą obok sąsiadkę, awantury 
' skandaliczne nieporządki. Oskar­
żane w czasie wywołanej awan­
tury usiłowały pobić swe ofiary, 
przyczem zrzuciły ich bieliznę 
z trzeci go piętra na podwórze, 
sypiąc na nich popiół i sadzę. 
Sprawą tą  zajmie się niewątpliwie 
energicznie Pol ca , a tak ie  Dy­
rekcja Poczt, kióra podobnych *u- 
rzędniczek" w swych biurach t le- 
rować nie pow inni. R.dukcja do­
tyka często sił biurowych napra­
wdę ubogich i zasługujących na 
względy, możeby zatem zwrócono 
uwagę także na inne, mniej przy­
noszące zaszczyt powadze urzędu 
państwowego.

Apel do dobrego se^ca Lwowa
Sierota po orzoddlkt państwowy**, 

chcąc pomóc marce W wychowani* 
licznego rodzeństwa, prosi c datki o* 
maszynę. Ułatwi to sierocie zarobke- 
,wa Je. Przyjdźm y lej więc z  pomocą 
skuteczną a rychłą. W szelkie ofiary ni* 
ten cel przyjmuje redakcja „ O u a ti, 
Porannej1* (u l  Chorąiczyzay 31.J
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Ze sportu. AKCJE.

Ha marginesie zawodów P o p ił— Czarni.
Lwów. 5. mają.

Spotkanie drużyn p )wyźszvcn miały 
Ławsze charakter Walki. Tak za le c ie  
jak wczoraj je<nalki od lat w id u  nie 
walczono. ».iarnj sprawili niespodzian­
kę. nie ty li wynikiem, bo ten n c  za­
w sze jts t  w łaściw ym  miernikiem, ile 
r a tz ( j  sw a bojowa ffrą: Krytykując
drużynę Czarnych kilkakrotnie podno­
siliśmy, iż t r a k  jej emorgiii w wykańcza­
niu, brak  pędu. W czoraj okazało się 
jednak, iż pod tym w zeM em  nastąpiła 
zmiana na lepsze, Drużyna Czarnych 
w ykazała nietylko zapał, ale i silną 
wolę zw ycięstw a a w ięc waiory, które 
cechow ały zaesztą Pogoń. Na jedenast­
ce Czarnych znać było pracę trenera ., 
Zdaje się. iż kierow nictw o kładzie głó­
w ny nacisk na utrzymanie graczy w od­
powiedniej kondycji fizyczne1 Pod 
.względem opanowania ciała robili Czar­
ni b. dobie wrażenie. Odznacza: się 
bardzo szybkim startem  i zwinnością. 
Gorzej p ize is taw ta  się spraw a z w y­
trzy m a ło śc i Nagły upadek sił obser­
w ow aliśm y już na zawodach % Makka- 
bi, teraz to  się pow tórzyło  ł gdyby nie 
przedługa pauza, jakoteż skrócenie gry, 
k to  wie czy ostateczny wynik pozostał­
by  r.ie 2mien'ony. Powodem słabej wy­
trzym ałości jest niepralktyczny system 
p ry  a zatem i zbytnie szafow ane si­
łami Czarni grają a W n ie -g ó rą  nadra­
biają \vs2ystkie niedokładności piegiem, 
przez co tracą \vx le sił i czasn. Nie 
m ają jesaczo wiele zrozumienia dia gry  
pozycyjnej i jeśli kryją p rzecw n ka, to 
nie dzięki dobremu ustawieniu się. lecz 
głównie dlatego, iż w  ostatniej o*iwMi 
nadbegają. P rzy  takim systemie ?rv mu­
si! naturalnie nastąpić szybkie ..wyjwm- 
powauie się* z sił

Główną ptdporą Czarnych jest blok 
obrony z Winnickim w  bramę-'. Nie­
mniej silnie przedstaw ia się pomoc. Atak 
m a przedewszystkiem cechy pirteboja- 
w e przyczem nie ccfa się przed strza­
łem. Na szczególną wzmiankę zaVuguJ& 
pow rót do formy Mullera.

Pogoń omal że nie przegrała zaw o­
dów. dzięki jakiemuś rozgardiaszowi i 
chacsowb k tóry  się w ostatnich czasach 
w  sztrogach iij  ujawnia Drużyna dała 
się ..Speszyć" trespodziewanie słabą 
formą Mietka Kuchara. Psycho-oglcznie 
jest to poniekąd zrozumiale, ale z dru­
giej strony musimy wym agać od dru- 
Sżyny prkrofu Pogoni więcej zaufania 
iwe w łasne siły, no f witęcej rutyny. P o­
goń popełniła ciężki taktyczny błąd. 
przyjmując system  g r y  przeciwnika. 
Spokojną, przyziemną kombinacją mo­
żna było wczoraj wrele uzyskać, natu­
ralnie z zastrzeżeniem, iż akcje prze­

praw ad-.' an o ty  nie spacerkiem, lecz Wi 
szybkiern tem pie., W  grze górą w yka­
zali Czarni większą sprawność, przy 
przyziemnej precyzyjnej kombinacji prze 
ci wnika byliby się jaszcze szybciej zmę­
czyli Obok Dłędów takty cznycn nie 
brak byfo n a tu ra h S  niedociągnięć i na 
in.nem polu Na myśli: mamy przede- 
wszystkiem kondycję fizyczną prawie 
wszystkich graczy. Już kilkakrotnie 
podnosiliśmy iż gracze Pogorć porusza­
ją się ciężko, wprosr nitzgrabn.e. Nie 
przy pusze? amv t y  przyczyna tkw:?a w  
..starych" kośdaeli (byłoby tc zbyt 
■wcześnie) wina tkw i zapewne w nie 
racik>na'nym trainingu.

O ile w ’ęc Czarni powinni popraco­
wać nad r-odiMestemem wytrzymałości, 
to Pogoni przydadzą siię ćwiczenia szyb 
Kiego startu  momentalnego zrywu itp.

Fakt. iż w dr.ugiej połowie .niebie- 
sko-czerwona “ drużyna przedstaw iała 
się lepiej, nie powinien kierowników 
mamić. W yczyn drugiej połowy nie był 
wykwitem nagłej umiejętności, lecz w y ­
nikiem og.omnegę. nakładu woip ambi­
cji i energji. ^łabym  nunkrem Pogoni 
jest znów poraoc. Fichtei chwilowo sta­
nowczo nie odpowiada sw jm u ciężkie­
mu zadaniu. Forma Hankego wywołuje 
wrażenie, jest zm ienia, obok b. dobrych 
momentów również i całkiem słabe. Naj 
równomierniej gra? jeszcze GuFcz 0 -  
fc.ctia grała z trem ?, jjtj yczitr. stałym 
jej biedem jest kunktatorstw c i zapusz- 

. czarnie się w nitpotnzebne i niebezpie­
czne poiedynk, Atak znów choruje na 
kołowaciznę. '<ażdy gracz otrzym awszy 
Piłkę, tiważa za sw ój obcwiazek tań­
czyć z nią dookoła swet osi. Doskonale 
zrozumvnie *:e i zgranie zupełnie gdzieś 
zaniknęło Szabakiewicz ciąg'e jednak 
centruje, Garbień znów ociężały, Patseh 
p r ostatniej kontuzji gra ostrożnie, W a­
cek prac u'e ale zdaje się być prz emę- 
ozctiy. Słonedcli w  ptegwszei połowie 
bardizo sła*y. w drugiej Przypominał da­
wne siobte czasy, zoecydowar się nawet 
na Jo«;,ontafy strzał. O ile Pogoń ma 
aspiracje na zdobycie puhara Min. Zdro­
w ia, to  ru s i się zabrać d j  energicznego 
Jtrainingu, rod  klerowafiotiwem w ytra­
wnego trenera. N. S.

Ż y c i e  g o s p o d a r c z e .

Giełdy obce.
OIE1DA WIEDEŃSKA.

Wiedeń, 4. maja. (Teł. G. P.) Dolary 
7Gi8P; marka niem. 16815; angie'skie 
3432; włoskie 2913; czeskie 2099.

Włedeó, 4 im ja. (Tel. C. P.) Ziele­
niewski 166; Sńetić 1U500; fco to  188, 
Karpaty 130; Galjcjć 1020; Schcdnica 
152; Si»;:sza 45800; Bank Malep. 3800; 
B ark  Hipoteczny 7000; Kompas 103: 
Lumen 5900; Nafta 143; M raźnie a 44; 
Tepege 17250; Brow ary lwowskie 1C8.

Giełda lw ow ska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 4 maja.
Sytuacja na przedgieidzie bez 

zmiany. Popyt w oalszym ciągu sła­
by przy minimalnych obrotach. Kur­
sa zniżkowe. Gazy §'50, zachodnie

Ceduła giełdy lwowskie] z dnia 4  maja 1925.

Wartość
nomin.

Dywidendt.
192^ 1924

Mkp. Mkp.

280 i4ć
280 130 15000

100C 500 .—
280 184 2800
280 140 5600
280 140 2800
280 130 B000

10C) — —
280 84 15000
280 84 _

1000 600 100000
500 —. 5000

1000 650 —
500 2000 _

1000 3000 25 gr
1000 20uo 60 gr
1000 800 30000
100C 1000 2000
•— -- -̂*
140 14000 140
140 800 —

1000 _ —
140 600 —
140 18301' —
280 200 6000

5000 15000 —
1000 300 10500

■— .
1000 4000 —
500 750 A gr
500 200 1000
350 175 —

1000 5vaJ *550
500 35<- 20000
500 400 —

looco 250. —
140 28“ —
500 300 360
200 140 —
140 300 —
280 754 —

100C _ 3800
700 700 2000U

1001 350 —
14( 280 —
50i- 1000 —

1000 1070 —
14C 90 —
50c 200 1500

100C 520 45000
lOCt 210 —
141. 240 450c
ŁOI 300 —
— —■ —

Akcje
5katonem bieżącym

Bank Związkowy 
Bonk hipoteczny. 
Bank bandł. pozo. 
Bank Reuicrcjąl 
E„ak Małupolakl 
bank powsz. kret 
Bank Przemysłów 
Bank Rolniczy .
E ink Ziem. kred 
Bank Zcmeiny . 
Z w .S p ./  wPoz. 
Agrochemia . . 
B rada Biskupscy 
Browary .  .  .  
Chodorow . .  . 
Chybie .  . . 
Cegielski .  . 
Ćmielów . . . 
Fabr. Lokomotyw 
Gatota . . . .  
Galicja . . . .  
Gazoliati .  . .
G ó rka.................
Karpalit . . . .
K akm. . . . .
^ irynin . . . .
Ni -moji*>ski . 
.Nitraf" ZakŁ eh
O ik o 3 .................
Parowozy . .  . 
Pezet . . . . .  
Pocisk . . . .  
Poknde . . . .  
Polska nafta . . . 
Polskie Tow. Bud. 
Potęga . . . .  
Rakszawa . . . 
Rohn Z ie lińsk i, 
Siersza ertktr. . 
Siersza górn. . 
Spół. Wydawnicza 
Tehatb . . . 
Tepege . . . 
Tespy . . . .  
Tr-.ebinła . . 
Ursus . . . .  
Zieleniewski . 
Imoer . . . .  
Polóżi Glob . 
Poioal . . .
Pol at . . . . 
To h a n . . . .
W a w e : ................
kol. Hurtownia S. A

29 kwietnia

płaca żądała Iraiwakclo
7\ er z ł er

— 43 — 51 0 49- -0*50
— — — —
— — — - —
— — — —
_ — _ — —
— 24 — 23 0*25—0*27
— — — — —
— — — — —
— — — — —
__ — — — —
— — — — —
— _ — — —
7 25 7 70 7 35-7*60
3 75 3 85 3*80
4 2) 4 30 425

— — — — —
— — _ — —.
- — 56 0*55

— — — — —
— — — — —

1 55 1 70 1*60—1*65
— — — — —
— — — — —
— — — —
— — — — —
— — — —
— — — —w
2 — 2 10 205

65 — 68 0*66—0*67
— — — — —
— — — —
- - — — —
— — — — —
— 53 — 55 0*54
— — — — —
— - — — —
■ — —1

— - — — —
— - — — —
— — — — —

4 s.o 5 10 4-90-5  03

1 85 11 25 11*00—11*10

- - — — —
— — — — —

— — — —
— - — — —
- — — — —
— — — _  < —

Feljełpn „Gai. i d. 6. 5. 1925.
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Inwazja Mabpobćw.
— Zuzanno moja — idziemy 

w śmierć — jesteśmy zgubieni — 
jęknąłem, drżąc cały.

— W  śmierć w falach — ra­
zem ! Zawołała.

Tak, wszysiko raccej, niźli ten 
koniec ohydny w paszczy makro- 
bal... Zbiegliśmy w paru skokach 
schodkami, wiodącymi na pomost, 
do którego zazwyczaj przybijały 
łodzie. Rzeka, nieczuła na tyle nie­
doli, nurtem niepowstrzymanym 
toczyła wspaniałe fale. Myśl, źe w 
srebrnych jej toniach wspólną 
śmierć znajdziemy, oblokła mi du­
szę majestatem ukojenia i prze­
dziwnej słoayczy. Przyciągnąłem 
ku sobie moją narzei zoną i całą 
m oc ukochania mego tchnąwszy 
w ten pierwszy — i osiam i — 
pocałunek na ustach jej złożony, 
rzuciłem się z nią razem w toń, 
kryjącą w sobie zapomnienia cud.

IX.

Nie pamiętam dokładnie, co 
dzia o się z nami dale , byłem już 
u kresu w^adz wszystkich i nawet 
zdolne ść cierpienia zamarła we 
mnie. Jedna myśl tylko przewijała 
mi się jeszcze y o umęczonej gło­
wic: skończyć z lem w zystkiem, 
ujść wraz z Zuzanną przed życiem, 
które nam stało s ę już czemś nie 
do zniesienia, ujść przed niern w 
takie bezkresy, by nas d.ścignąć 
ono nie mogło. T  j je no przypo­
minam sobie, że mile odczuleni o- 
rzeźwiający chłód wody i że mi 
się uszy wypełniły bulgo‘em i szu­
mem, zza których przestała docho­
dzić mię Z7‘wnątrz wrzawa, ryk 
i krzyki. Poczerń — czy instynkt 
samozachowawczy, wyż zy ponad 
oW adomą wolę, uniósł mię na po­
wierzchnię m'mo c i tż a u  przemo­
kłego ubrania, iż płyną: począłem 
wraz z wartkim prądem rzeki 
Ja — i to sam podtrzymywałem 
Zuzannę, czy też to ona, równie, 
jak ja, podświadomie chwyciła się 
mego ramienia, żeśmy płynęli ra­
zem?... N e  mam pojęcia. Fakta

zarysowują mi s ę w pamięci do­
piero od c wili, gdy pirzeplynąwszy 
tak rzekę w s te r / , ujrzałem na dru- 
g m je b z gu gromadkę mdzi, 
żywe dających nam z n tti. D my- 
śtiłem się, że zirzucają nam linę, 
zakończoną rodzajem kotw ic/, któ­
ra unosiła s  ę na powierzchni wo­
dy. O ostiy koniec tej kotwicy 
udało mi się — szczęściem — 
wreszcie zaczepić suknie mojej na­
rzeczonej. Nie widz:a!em dalszego 
ciągu jej przeprawy, sam bowiem 
musiałem walczyć z wysiłk em, że­
by skutecznie onier*ić się prądowi, 
k óry mię unos ł, miałem <ednak 
świadomość że ją na tejże lin e 
wciągają na brzeg w górę. Poczem 
rzucono i mnie linę, której s i;  
chwyciłem i z której pcmocą wy- 
dźwłgnięto mnie z kolei. Jak przez 
sen rozpoznałem jeszcze silną pod­
budowę mostu Jena, poczem opu­
ściła mnie resztka samowiedzy i 
zapadłem w niebyt, niepozbawio- 
ny słodyczy. Straciłem przytom­
ność

Rozbudził mię ból w ranie, 
która rozwarła się wśród prze ść 
wyżej opisanych. Jakie dziwne były i

te moje pierwsze, zmącone, nieo­
kreślone wrażenia, dające mł złu- 
dz nie, że wszystko, co dzieje się 
dokoła, jest dalszym ciągiem moich 
sennych mar. Naokół — przestrzeń 
ciemna, słabo rozświecona płomy­
kiem zakop co ej lampki. Nademną 
pochylają się twarze nieznanych mi 
ludzi, śledzących z zajęciem chwilę 
mego ocknienia się z martwoty. 
Co jednak błędny jeszcze wzrok 
mój przykuwało, to stojący tuż 
przedemną nagolennik starego ryn­
sztunku, w którego jednym punk­
cie chwiało się — i łamało — od- 
b cie mdłego światełka płomienia. 
Leżałem tak niepewny, w stanie 
dz wnej półświadomości, niemile 
rażony krzykami, dochodzącymi 
gdzieś zbliska... Poczem pochylił 
się nademną ktoś nowy, w  którego 
twarzy rozpoznałem rysy pana Ser- 
viat, chemiKa, jednego z przyjaciół 
mego przyszł go teścia. C. d. n.

I . —o I ■
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2-00. Jaworzno obniżyły się na 
13T0, R^dziwił na 1 '45, Olkusz 
0 96. Inne akcje bez najtnnejszego 
zaint. resowania.

Na largu a 1 ej bankowycn i f ize- 
mysłowycb ku s i przeważnie u rzy- 
mały się na dotychczasowym pozio- 
mie. Kuch bardz j .nały. Zapotrze­
b ow an i skromne.

Notowano: Browary 7-35—7 60, 
Chodorów 3 80, Gazo’inę 1 69 — 1 65, 
Chybie 4‘25, Lokomotywy 0S5 Ol­
ko? 2 05, Parowozy 0 6 6 -  0 67, B, 
Hipoteczny 049- -O 50, Przemysłowy 
0 25— 0"27J Tcndenca utizymanj. 
Usposobienie wyczekujące.

OBROTY W  AKCJACH.
Lw ów , 4 maja.

H poteczwy 0 49, 0 50, P z umy­
słowy u-25, 0 2 5 /j , 0*26, 0 27, Bro­
wary 7 35 7 40 7 50, 7 60, Choao- 
rów 3*S0, Chybie 4 25 Lokomoty­
wy 0 55, Gafota 0 35 03b, Gazoli- 
na T60, 1 65, Oinos 205 . Paro­
wozy 0*66, 0'67, PTB 0'54 Tespy 
4 90, 4'95, 5 00, Zieleniewshi 11 00, 
1110.

OBROTY W AKCJa CH rtlEKO- 
TOWANYCH.

Lw ów , 4  maja.
O zy wschodnie 9 50. Gazy za­

chodnie 2 00. Jaworzno (21) 13'10 
(drobne) 1 3 2 ), 13 15, 13-26. Ol­
kusz 0 ‘96. Radziwiłł l -4?.

Giełda zb o żo w a .
L w ów , 4 maja.

W obrocie pozagiełdowym trans- 
akcje w ows!e rumuńskim loco Śnią-- 
tyn zl. 29 25, loco Nepołokowce, 
stosownie do jakości towaru zł. 29'3'J. 
Ziemniaki nar enr>e marki Woltmann 
płacono Io:o Tłuste zł 650. Spo- 
tadyczua transakcja w mące żytniej 
50°/0-wej młyna Szancera loco Tar­
nów zł. 54 1/4. Tendencja utrzyma­
na, dla pszenicy lekko zniżkowa. U- 
sposobienie spokojne.

O broty p ryw a tn e .
Lw ów , 5 maja. 

Wczoraj tendencja chwiejna. — 
Obrót ożywiony.

Dolary amer. ę*ytyj do 5*18, 
doi. kanadyjskie A-l 4*7* dc S‘15 
koreny czeskie 0*15 V* do 0*15* „  
ieje p-021̂  do 0'02l lt , franki franc 
0*27 r’o 0-271/,,"  frank szwajcarsk5 
10000 do lOrOO, funty szterL 24 56 
do 24 65 Kuble 3 500 i i  1)0 
za I rys. 3-00 zl do 0 09 zl. 
drobne za 1 tys. O 00 do 0-00 zl. 
niemieckie tys.. stare za 1 tyj. 
000 do 0-00 gr„ koreny aisti. za 
tys. 0U0 du 0*00 gr.

Złota 20 kor. 21-70 4o 21 80, 
20 frank. 19 70 do 19 80 2 K m  ci 
24 70 do 24 80. 10 m ju  26 9 ) »
27 00 g"

Srebro, ko t. anstr. 0-/3 — 0-4 3 
5 -^or. austr. 2 27—2 28 floreny 
1*16 —1*18 srebr. ru.b! = bo.— 1-84 
kopiejki za rubel 0 i80—G-82-

OGŁOSZENIA.

I Fosady i prace ]
AKWIZYTOR z działu żyiwnoic owego 

diubrze wprowadzony, poszukrwany. 
Zgłoszenia do Administracji „Gazety 
Porannej' pod A. C. 2592-2

PANNĘ, pis7.ą- \  biegle na maszynie 1 
władającą językiem polskim ' niemie • 
ckim, poszukuje się, ó tjing-afJa P«- 
*ąaana Zgłoszenia pod ..Biura'* do 
Generalnej Ekspedycji M . .  Krzy- 
szżoSi&wicz. Lwów. P) :lcwskiegoi 6 
I. p. W Tohabaiilku. .5’AJ

WAŻNE Ul’A~ PROWINCJI Poważne 
biuro informacyjne reflektuje ra  zdol­
nych korespondentów (sp-awożdaw- 
ców) w  całej Malopcus. e, obznajomic 
nych dokładnie z handlow ^kredyfo . 
w y  mi stosunkami wśród miejscowych 
kupców. Najchętniej urzędników no- 
tar)a'nych bankowych lub asek ira- 
cyjrfych. W arunki korzystne. L isto. 
v he zgłoszenia do Aair inisiracji ..Ga­
zety Porannej1' pod ,.P>u'neu 2579

TIĘCIU EMERYTÓW PAŃSTWO- 
WYCH zdolnych de pracy poszukiwa­
ni do akwizycji! w mieście za stałą 
pfara- i prowizją-. Pisemne zgłoszenia 
pod .Artykuł pierwszej potrzeby'* Jo 
Administracji ..Gazety Porannej ", 2590

J  mieszkania, lokale, sklepy [
p o s z u k u j ę  pi.koiu przyzwolicie urre. 

olewanego z niekrępującem weiścitift 
spokojny mężczyzna na stanowisku. 
Czynsz do 100 zf. miesięcznie. L aska ' 
Wc oferty proszę skradać do Admini­
stracji G azety Porannej — Senatorska 
6. pod T. K • 2524

DO WYNAJĘCIA na lato dwa pokoje z 
kucnr.ą we dworze blisko Lwjw<*. 
Wiadomość pod „Dwór** Administra­
cja Senatorska 6, 24ZS/-2

DWA POKCIE NA BIURO W SROD- 
MiłSCIU po-zukuie Ją, Zgluizenlą 
Adm. S-jnstórskai 6.

I Kirono, cprzedaż, zamiana3
W YŁaCZNE zastępstw o angielskiej fa­

bryki motocyk i i rowerów Rudge- 
W h iw ortn  zawu-damra swoich khjen- 
tów o nadejściu transportu rowerów 
„Cyclecar**. Roin^nowicza 9. 2sł*l

ROWER „W afieirad" cłferntonjai dw u. 
rzęoówka I Inne rzeczy Tap«> dę sprze­
dania. Wiao-oirość Kochanowskiego 89. 
L. Bryliński, od 2 —5 pop. 2f,03

KUPIĘ urządzenie biurowe, jak- fotele 
klubowe, maszynę do pisania, biurka i 
szafy. Zgłoszenia pod ..B iutt“ do Ge­
neralnej Ekspedycji Ogłoszeń M. T. 
Krzyszrcoiuiwk t„ Lw ów  Bfelowskiego 
6 I. p. W Tohabanku. 2593-2

400 SĄŻI-JI GRUNTU, nadającego się pod1 
budowę w (Hi. sanatoujum, zakładu 
naukowego, okelita P arku  Kilińskiego 
do sprzedania.WialomoŚL W asilewicza 
5. II. piętro lewo- 2570-3

FORTEPIANY, pianina fisharmonii!, 
sprzeefaie kupuje, mienia tylko gotów - 
ką. Hamak, Pańska 21. 2557-5

ĘIO A |\! 1/j. Aarniize, Portjery, Dywant.
r i n n i l K I ,  ChcslnSkt, Mawrje meblowe,
Łóżka składane I mosiężne - poleca najtaniej
K A Z . S K IB IŃ S K I, Lw ó w , ul. Kopernika 4

tylko naprzeciw Szkowrona. 2!36
■ ni ■ i

CENTRUM miasta we Liwowie pierw­
szorzędny Magazyn, kapeluszy sklep 
z urządzeniem zapasy tow arów , kon. 
cesją i wprowadzoną jjpzną kl-jentelą 
doi odstąpienia zaraz; w kład po­
trzebny 2000 dolairów. Zg[oszen«.a ped 
„Ok®zja‘- do , A dm im tracji ..Gazety 
P o ran n e j. 2582

OBRAZY Ol EJNE. U prrąż wyjazdowa 
nu parę. sprzedam  okazyjnie fmka- 
siewicz ul óanowsra 21. 2601

[ Rozmaita 1
PENSJONAT ,W ie rd iy “ w Jaremczu, 

nowi zbudowany w  nroczem położę- 
ulu nad Pruicm  6 m li. od dworca I. i 
III. teżon 20% opustu j)ia urzędni­

ków ił’gi. Zgłoszuna 3—5 popal, profe­
sor Grubecki, furecKa 3. • 2599

FUTRA w przechow ania djmowem. 
Konserwuję pizeefw mołom przez lato. 
Tomaszewski, Grottgera 6. 2588

WSPÓLNIKA z większym kapitałem ce­
lem rozszerzenia działalności poszu­
kuje interes pr-emysłowo-handlowy. 
Zgłoszenia ped: ..Korzystna lokata** do 
Administracji. 2542.3

Z A K Ł A D  D L Y x  lA T Y C Z Y Y
Dr. ihul W - G r o b  i H . G r o b

Lwów, Legluuów 29 — Zei. 2991

PAPA izolacyjna, dachowa, cement, 
gwoździe, taczki, o«ucia budowtent 
rajtarie- w  nandlu żelaza M. KIERSKI, 
Lwóyty Pasaż Mlkolascha. 24S2-3

MEBLE wyr'bn Stolarzy LwowSK.ch: 
sypialnie, jadailnłe, uradzenia saiano- 
w», biurowe i kuchenne, kluby, cto- 
mankl j kanapki lOZKiadanę poncca 
Miejska Y7;nstawa plac HaMcki 10, j)a- 
lac Biesiadeokidi.______________ 2475

ORKA wiosenna! Traktory motorole, 
Piugi do szybkiej ł wydajnej om  do­
starcza ze składów »Pion“, Lwów. 
Lwowska 48__________  2470-<

Al IGMOBIL 6 osobowy Packard 6 cy­
lindrowy, starter, św-atło elekirvczne 
na składzie dostarczy ,.P5on“, Lwów. 
Lwowska 4S. ?i69_4

RZEŻNICKIE maszyny wszeUciego ro­
dzaju znanej firmy Alexanderwerk 
sprzedaje tamo na dogodnych wa­
runkach spłaty. Jener. przedstawicie1- 
stwc fabryki maszyn rzeźn. Aleaan- 
derwerk L voii der Nahmer A. G 
Remscheid - Berlin. Cemraia Przemy­
słu Rzeźnhkiego ’ A. Poznań <Pzjz- 
ria Miejska). Teicion 13.50. 2351-20

PASY BRZUSZNE: Przeciw odwJsIo-
Sc.. przeciw latajacej j.erce, przeciw 
obniżeniu źoiadku, podczas ciąży, do- 
palogowo itd. Banoażs przepuklino­
we dla Jzied i dorosłych. Prostotrzy- 
macze przerw twoirzacym się gar­
bom f skrzywieniom. Pończociiy gu­
mowe przeciw żylakom nóg; Moęzn.k! 
na pęcheij po:ca m cenach konku­
rencyjnych STANISŁAW BARAN. 
Lwów. Akadenńakia 26._______ 2289-9

FORTEPf tNY, Piamna Fisharmonj;. Na 
raty. Cenniki do dyspozycji. Lwów. 
Kopernika 16. Ich 26—45. K. Kaim i 
Syn. 196;>-<i0.

BORTY KAPELUSZOWE w różny 
k iloracii i m aierjał do w yrobu kó
smyczków j bombonierek do nabycia.' 
ul. Kraszewskiego 1, 1. 11-. P s a r  piło­
wa 2602-2

'I «um ii»nni|
Turbiny, Motory, Tokarriie, Heblarki, 
W iertarki, Gatry, P .lv, Lokotnobilt Pa­
sy, Trhnsmlsje, Gazę, Pumpy, Armaturą, 

Narzędzia na dogodue spłaty poleca
„ P I L O l *

lw ó w , uL Batorego L i.
Techniczna porada bezpłatnie

Pierwszorzędna willa
0 22 pokojach nowo-urzą­
dzona z pełnym komfortem

da ^ d z ie r ż a w ie n ia  za ra z.
O fert/ przyjmuje ac dnia 10. maja 

r. b. A b r a h a m  R o t h ,  D rono-
bycz, R ynek (skład fut ?'), póź iej- 
sze nie bjj[dą uwzględnione. 25 0

W a r u n k i  u s t n i e .

„Popierajcie Polskie Wydawnictwa- *
IN U g«' KOu I c t u i T

Bogaty komplet wzorów do hafiów 
2 0  z ł p .  2591

Wysyłka tylko za zaliczką pocztową. 
Lwów, Ochronek 4 a „Wanda1.

t f M E G A
Pierwsza rata lO  zt.

Następne trzy czekiem P. K. O.

MARYAN DAJEWSKI
Lwów, Akademicka 20.

TY niemieckie i angieLkie,
X \ 0  W e r y  łooibale i ^etki rapa- 

' . - i  sL sowe, gumy rowerowa
1 motocyklowe, oraz wszelkie części składowe

po leca  n a j ta n ie j  2502

B. C H JW E IY (róg ulicy Batorego). 
tĘ t  Własny w arsłai reparacyjny.

r
dam skie  i  m ęskie.
2483 > J .  K A T Z ,

L a 6 h ,  I ^ r e d r y  6 .

K O N K U R S .
Prywatne 8 ki. Polskie gimnazjum koedukacyjne z prpwem czkół 

rządowych w Borszczowie rozpisjje konkurs na posadę
K ierow n ik a  (wymagana pełna kwalifikacja) 

ponadto na posady n a u c z y c ie l i  
polonistów - filologów - germanistów - matematyków - 
przyroanikow - historyków - rysunków - gimnastyni - 

śpiewu - robót ręcznych - muzyki.
Pierwszeństwo maję siły uku allfikowane.

W arunki wedle r/orm rządowych z specia^ym  dodatkiem mieisco-< 
wym. Podania należycie udokumentowane zaopatrzone w curiculum 
vltae rależy wnosić na ręce Prezesi Ordynata Czarkowskiego Golej»- 
wskiego w W ^lkowcach poczta Boiszczów najdalej do dnia 3l maja 1925.

Ber zezów, dnia 1 maja J925.
2584 Tu-warayritwo Szkł»łv ŚreTnięj.

O S Ł U S Z E H i e .
Z dniem 1. września b. r. otwarłem zostanie koncesjonowane pry- 

w a’ńe Seminarjum nauczycielskie koedukacyjńe (męskie i żeds le) z k)asą 
przygotowawczą i pierwszym kursem w Cieszanowie (s acja kol. Lubaczów).

Wpisy do zakładu od!:ędą s ę  w dniach od 29. czerwca do 1 . ' pca’ 
i 29. i 30. sierpnia b. r.- w tych & mych dniach cdoędą się egzarr ina wstępne.,

W pisowe wynosi iOzł., zaś taksa egz(amlnacy,na 5 zł., i tórą w razie 
niezdm ia egzaminu zwraca się.

Przy (Setni nar jutr. zostaie otwartym interrat c i uczennic z pomie­
szczeniem na razie d a  2 0 'uczennic z calem utrzymaniem.

Podania o przyjęcie do semluarjum i do internatu należy wnosić 
ustnie łub pisemnie na ręce prez/sa kom *etu seminarjali.ego D ii  Ki d« 
mi rza Zaleskiego w Cieszanowie.

Ci -szanfw, dnia 1. maja 1525. Prezos komitetu
2589 D rt Zaleski.
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Nowości okazyjnie!
IV. Serja powieści 30 tomów 

z a  30 zł.
Tetm ajer K.; G ra fal pow ..................— 95

„ „ W aterloo pow. . . . — 9 >
K raszew skiJ.:H rabina Cosel 2 t. p. TPO 
Zapolska G.: Frania Poranek pow. . 1'20
London J.: Na S z l a k u ...........—-95

» .  W y g a .............................. — 95
,  „ Opowieść mórz połu­

dniowych  — 95
„ „ Syn s ł o ń c a ....................—-95

Dnmas A.: Dama Kameljowa . . . — 95
Green A.: Tajem nica zamku pow.

krym. . . .  • . . . . 120
France: G ospoda pod królową gęsią

n ó żk ą ...............................3 -
Maupassant G.: M iło ść .....................— • '5
Igłowski N.: Miłość szatana pow. . 130 
Elvestad S. Na tropie zbrodni pow.

krym........................120
Drdęga St.: Gniazdo czarta paw. . 1'20
Turnau*. Ucieczka pana rotm istrza . 2 20
Sealburg E.: Nowości z wysokich

s f e r ...............................—‘80
Richepin J.: Lep pow........................... —TO
Reschal A.: Z rom ansów  życia

„A lid a* ................... 1 20
Bury J.: Przygody pani Muszki i inne

h u m o re sk i.........................—-50
Wianuszek. Almanach frywolny ilustr—\  0 
Raort W.: Kłopoty pana Micnała

i inne do leg liw ośc i. . —-90 
Jeremi B,: Henryk hr. Lis pow. . . —*60 
Króliński U.: Z tam tego św iata p . . —-90 
Lavedan H.: Łóżko ilustr. • . . . 1’20 
Lonys P.: Przygody króla Pansola p. 150 
Turgecew I.: Ojcowie i dzieci . . 1'80
Staśko P :  Noc c z a ru .............................1*40
Łuskina E.: Chińskim tuszem . . . —'80 
Przy odbiorze całego kompletu ty lk o  
30 s2. poleca znana księgarnia i anty- 

kwarnia
SZYMONA BOGENA Lwów

K a z im ie r z o w sk a  14 A.
Proszę żądać I serję pow. 40 t. & 21 zł 

9 9 11 ■ 9 ^5 „ „ 30 „
.  .  IH .  .  25 ,  23 ,

ilu  K rH I3 Q R 7  Lwóv?* S ło w ack ieg o  4
U la L L S ln H IIu  (naprzeciw gł. poczty) 
Specjalista Chorób skórnych, wenerycznych, 
i kosmet, b. Sekundarjusz szpitala powsz. 
,)odjął po wyzdrowieniu ordynację. Leczenia 
plam, brodawek, włosów elek rolizą i 
lampą kwarcową. Telefon 15— 61. 2 18

PŁUGI"
w większej ilości do sprzedania.

Wiadomość: „P IO N 1*, Lwów, 
Lwowska 48. Tel. 4-76. 1965

P T Publiczność ostzegam przed nabywaniem pudru dla dzieci pośledniej jakości w opa­
kowaniach zaopatrzonych przez nielojalną konkurencję w n a p i s y  ł t l d z ć 3 C €  podobne do

napisów mego znaku towarowego w celu rozmyślnego 
wprowadzenia w błąd tak co do pochodzenia, jakoteż 
co do jakości pudru.

Dlatego też upraszam P. T . Publiczność we wła­
snym interesie o zwrócenie bacznej uwagi na brzmienie 
nazwiska „H A Y A “V w szczególności zaś na umiesz­
czony na każdem pudełku zarejestrowany znak ochronny

H a y a “ puder antyseptycznyJŚ^JOLA NI EMOWLĄT JJJ
I O Z I  E C I ,

Jedyme prswdzrwjr jezeb harde pudełko opatrz wie
i dlcfzTod!! „Opatr*n«ści< .

Równocześnie zauważam, że winnych wykroczenia 
przeciwko prawu wyłącznego korzystania z mego znaku 
towarowego pociągnę do sądowej odpowiedzialności.

Szymon HAY,
2578 A p t e k a r z .

h e s t a (<
niezawodna pasta do wygubienia 
nagniotków (odcisków) na nogach, 
brodawek na twarzy i rękach, 
znana od 40 lat, wyrobu aptekarza
JE . S K A L S K I E G O  

w K ę ta c h .  17O8

- MASZYNA- 
DRUKARSKA
z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do­
brym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
B liższa w iad om ość:
„ P  I  O  

Lw ów , L w ow sk a  4 8 .
T el. 4-76.

Oddział Węglowy
Banku Ziemian 5. i i

w e  JL w ow le  u l. K o p e r n i k a  4 .
Telef. Nr. 156, 832, 1488.

J a k o  s ą s t^ K S  p ie rw s z o rz ę d n y c h  k o n c e rn ó w  w ęg la  g ó r n o ś lą s k ie g o  
1 Z a g łę b ia  D ą b ro w sk ie g o  pozwala sobie zwrócić uwagę swoim P. T- Od­
biorcom, że ze względu na obecną c e n ę  węg », która w sezonie opałowym 
może ewent. uledz zwyżce, jak również na późniejszy n a w n l  
który spowodować może opóźnienia w dostawach, p o r a  o b r e n a  j e s t  
n a jo d p o w ie d n ie js z ą  d o  n o « a t r > w a n ! s  s ię  w węg c l zw łaszcza przy 
obecnych najdogodniejszych warunkach d ł u g o t e r m i n o w e g o  k r e ­

d y t u ,  które później mogą również uledz zmianie.
Bliższe szczegóły w cennikach, które wysyła się na żądanie.

Dla zakładów przemysłowych i odsprzedawców 
specjalne warunki do umówienia.

Poważne firmy dla zastępstwa sprzedaży na pro- 
2597 wincji poszukiwane.

Hurt. Tel. 19-61. Detajl. 
P rz e d s ta w ic ie l n a  M ało­
p o lsk ą  fab ryk i row erów  
.W AFFENRAD STEYER' 

posiada róiynież na składzie r o w e r y  
„Pncha* i Inne, oraz wszelkie c z ę ś c i  
składowe rowerów i sprzedaje je wy­

łącznie a po cenach konkurencyjnych.«
JakiH) Rossnman, Lwów, Akademicka 26.
Zlecenia z prowincji załatw ia się od w rot, 
nie. — W łasny w arsztat reparacyjny. 2361

światowej
markiW ózki dziecinne

„Brennabor“
oraz MEBLI wszelkiej jakości

poleca po cerach przystępnych
M A G A Z Y N  M E B L I  2132

8 f£ I Ł  i  Spółka
L w ó w ,  K a ź m ie r z o Y r a k E . 2 8 .

L. 6, 25.

Konkurs.
Cieszanów, dnia 1. maja 1925.

Dyrekcja konces. pryw . Seminarjutn nauczycielskiego koeduka- 
cyjnego w Cieszanowie (województwo lwowskie) rozpisuje niniej- 

szem  konkurs na posadę nauczycieli:
a) matematyki i fizyki,
b) języka pohkiego i histarjl,
Do posady tej przywiązane są pobory służbowe równe poborom nauczyciel­

skim w Zakładach państwowych za przepisaną iiość godzin nauki — prócz tych 
wynagrodzenie wedle umowy za inne czynności wychowawcze.

Podania należycie udokumentowane o nadanie posady wnosić należy na ręce 
Dyrekcji zakładu do dnia 1. lipca b. r. Pierwszeństwo w uzyskaniu posady będą 
miały si'y  z pelnemi kwalif.kacjami i odbytą praktyką nauczycielską.

Pomieszkanie zapewnione.
25 6 D y r e k c j a .
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n u  ZIEMI POLSKIEJ

Oddział we Lwowie
u l .  J a g i e U o ń s k a  1. 8

zawiadamia,
źe z dniem 8, maja r. b. oddawać będzie do 

w  p ie r w s z y m  d n iu  p ła tn o ś c i

2589 względnie przyjęte do inkaso.
. J

CENY OGł-OSZENi 
Za mfersz l-szpaltowy 

fezer. 30 mm.) ogłoszenia zwyHfc 
kdMun 12 gr„ za wiersz 1-szpalt, 
metrowy (szer. 60 mm.) nadeslao* I 
krotagf 30 gr., za wiersz I-szpalt, 
metrowy (szer. 60 mm.) po

paski I tnseraty na stronach tekstowych 
3S er- za wiersz 1-szpałt mdli metrowy 
(szer. 60 mm.) w tekśde (kronika, «*- 
pertnar, dział ekonomiczny itd.) 41 Kr­
za wiersz 1-szpalŁ milimetrowy (szar. 
60 mm.) eu pierwsze] stronią V  gr- 
drobne ogłoszenia za słowo 6 gr- dro­

bne ogłoszenia kupno I sprzedaż za sło­
wo 8 gr- drobne ogłoszenia matrymo­
nialne, korespondencie prywatne zr sło­
wo 12 gr- dła potrzebujących pracy Mh 
posady 4 gr- cala strona ogłoszeniowe 
286 zt. PoL, cala strona tekstowa 488 
zł. poi- cala strona pod nagłówtdeor

(1-ssa) 676 zł. poL —< Ogłoszenia m * 
miejscowe 30* droższe — Odpowie, 
dzielności za terminowy druk ałe p tu f . 
■nućmy, — Porta przekanów nh boMD 
Jnucmy. — Uwaga: Koiuuuy- ogloesw-
aiowe są podzielone na 8 łamłmmmddf 
tekstowe na 4 tamy (szpalty).

Z Drukarni Sp. Akc. Wyd. pod zarz. 1. Płockiego we Lwowie. Nałeżyiość pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny reu.: Marja? Majnalakl.


